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TEMAT NUMERU

]]Czystość wody
Mieszkańcy powiatu kartuskiego letnie dni 

chętnie spędzają nad wodą – co roku plaże 

zapełniają się wczasowiczami nad Jeziorami 

Białym, Ostrzyckim, Raduńskim, Kłodno 

i wieloma innymi. W których z nich woda 

w tym roku będzie nadawała się do kąpieli? 

W ubiegłym roku w pierwszym komunikacie 

z końca czerwca sanepid w Kartuzach po-

zytywnie ocenił jakość wód w 18 miejscach, 

w połowie sierpnia po drugim badaniu, było 

ich 20. W tym roku przebadano 21 takich 

miejsc (ich właścicielami są ośrodki wcza-

sowe oraz gminy) – we wszystkich woda 

okazała się zdatna do kąpieli (patrz tabela). 

W porównaniu do ubiegłorocznego lata do li-

sty jezior, w których woda jest czysta, doszło 

Jezioro Połęczyńskie w gminie Somonino. 

Najwięcej miejsc wyznaczonych do kąpieli 

znajduje się w gminach Stężyca i Chmielno, 

najskromniej pod względem atrakcyjności 

jezior wygląda gmina Kartuzy. 

Jak wygląda proces sprawdzania czystości 

jezior? Powiatowi Inspektorzy Sanitarni 

badania jakości wody przeprowadzają na 

krótko przed rozpoczęciem sezonu letniego, 

aby ich wyniki były jak najbardziej aktu-

alne. Woda zostanie ponownie sprawdzona 

w lipcu, chyba że wcześniej organizatorzy ta-

kich miejsc zgłoszą jakieś nieprawidłowości 

(np. zauważą pojawienie się sinic, z powodu 

których w ubiegłym roku w czasie trwania 
sezonu zamknięto sześć plaż nad jezio-
rami Ostrzyckim, Węgorzyno, Kłodno, Ra-
duńskim Górnym, Świętym oraz Mausz). 

W przypadku miejsc wyznaczonych do 

Wakacje nad wodą – bezpieczne?
Jak co roku część z nas letni wypoczynek spędzi nad kaszubskimi jeziorami. 
Gdzie sanepid sprawdza czystość wody? Na których plażach możemy liczyć na obecność ratownika? 
Czy musimy uważać kupując jedzenie w sezonowych budkach?

kąpieli takie badania przeprowadza się 

obowiązkowo tylko przed rozpoczęciem 

sezonu i raz w jego trakcie (pod koniec 

lipca), w przypadku kąpielisk do badania 

pobiera się nie mniej niż 4 próbki w sezonie 

kąpielowym, co oznacza dodatkowe koszty 

dla organizatora. Przeciętny plażowicz może 

nawet nie zwrócić uwagi, czy wypoczywa 

nad „miejscem wyznaczonym do kąpieli” 

czy „kąpieliskiem”. Informacja o jakości 

wód w miejscach wyznaczonych do kąpieli 

jest dostępna na stronach internetowych 

sanepidu oraz przy samych zbiornikach 

wody na tablicach informacyjnych. Ocena, 

której dokonuje Inspektor Sanitarny jest jed-

noznaczna: albo woda jest zdatna do kąpieli 

albo nie. Jeziora są badane pod kątem mikro-

biologicznym, obecności sinic, olei i innych 

widocznych zanieczyszczeń. Pamiętajmy, że 

kąpiąc się w miejscach, w których sanepid 

negatywnie ocenił jakość wody robimy to 

na własną odpowiedzialność. 

]]Bezpieczeństwo
 – Co roku mamy problem z naborem na 

ratowników. Brakuje chętnych do pracy. 

Szkolimy ratowników, którzy potem w Polsce 

zarabiają po 2 tysiące złotych, a za granicą 

2 tysiące, ale euro. W tym roku, podobnie 

jak w poprzednich latach spodziewamy się 

przeszkolić 15-17 ratowników, ale potrzeby 

są znacznie większe – mówi Tadeusz Krefta, 

Zastępca Dyrektora kartuskiego WOPR. Czy 

to oznacza, że nad kaszubskimi jeziorami 

zabraknie ratowników? – W ubiegłym roku 

w powiecie kartuskim było kilkanaście miejsc 

wyznaczonych do kąpieli, ale miejsc strze-

żonych jest niewiele – w tym roku będą to 

na pewno Jezioro Białe, Kłodno, Ostrzyckie 

(Krzeszna oraz „Wieżyca”) – mówi Bronisław 

Piórek z kartuskiego WOPR. 

Na tych kąpieliskach, na których bra-

kuje ratowników organizatorzy po prostu 

unikają dodatkowych kosztów. Czy warto 

jednak oszczędzać na bezpieczeństwie 

plażowiczów?

 – Ludzie bardzo zwracają uwagę, czy nad 

danym jeziorem jest ratownik. Oczywiście 

WOPR reaguje na zgłoszenia również z miejsc 

niestrzeżonych, ale brakuje w nich stałej 

opieki i nadzoru ratowników.

Pytany o najczęstsze przyczyny inter-

wencji WOPR Tadeusz Krefta odpowiada:

 – Brawura i alkohol pojawią się co roku, 

ale coraz większy problem jest z masowo 

powstającymi wypożyczalniami sprzętu wod-

nego. Powstało ich bardzo dużo w ostatnim 

czasie. Nie przestrzega się w nich podstawo-

wych przepisów. Na dwuosobowy rowerek 

wodny wsiada po 5-6 osób, bez kapoków, 

bez żadnego zabezpieczenia. Każdy, kto chce 

otworzyć wypożyczalnię sprzętu wodnego – 

rowerki, kajaki itp. musi mieć uprawniania 

WOPR jako bosmana. Bardzo często jest 

tak, że mimo posiadania takich uprawnień 

nie pilnuje się, aby przestrzegano przepisów 

bezpieczeństwa. Coraz więcej interwencji 

jest związanych z tym, że ludzie przewra-

cają się płynąc kajakiem czy żaglówką. Nie-

rzadko zdarza się, że ze sprzętu wodnego 

korzystają osoby pod wpływem alkoholu, 

mimo iż w regulaminie wypożyczalni jest 

to zabronione. Teoretycznie, każdy wy-
pożyczający ma obowiązek zapoznać się 
z zasadami udostępniania sprzętu, ale 
w praktyce wiadomo jak to wygląda. Wła-
ściciele wychodzą z założenia, że sprzęt 
jest wypożyczany na odpowiedzialność 
wczasowiczów i to oni ponoszą wszelkie 
konsekwencje związane z jego niewłaści-
wym użytkowaniem. Przypomnijmy – za 

prowadzenie rowerku, kajaku czy innego 

sprzętu po wypiciu alkoholu grozi grzywną 

nawet do 5 tysięcy złotych. 

Komunikat o zachowaniu ostrożności nad 

jeziorami wystosowała Policja w Kartuzach. 

Przestrzega w nim m.in. przed pozostawia-

niem dzieci bez opieki dorosłych, nagłym 

wchodzeniem do wody po dłuższym opa-

laniu się i skokami do wody, w miejscach, 

w których nie znamy dna – każdy kamień 

czy gałąź może doprowadzić do tragedii. 

 – Nawet, jeżeli decydujemy się korzystać 

z tzw. dzikich plaż nigdy nie chodźmy na nie 

w pojedynkę. Druga osoba, w razie potrzeby, 

będzie mogła wezwać pomoc. Generalnie 

jednak zachęcamy do korzystania z plaż 

strzeżonych, na których o nasze bezpieczeń-

stwo zadbają zawodowi ratownicy – mówi mł. 

asp. Jarosława Krefta z Komendy Powiatowej 

Policji w Kartuzach.

]]Gastronomia nad wodą
Czystość wody i  bezpieczeństwo sta-

wiamy na pierwszym miejscu jeżeli mowa 

o wypoczynku nad jeziorem, ale ważny 

jest również dostęp choćby do bazy ga-

stronomicznej. W większości miejsc wy-

znaczonych do kąpieli znajdują się bary 

i restauracje, w których można zjeść letnie 

standardy – lody, gofry, zapiekanki i frytki. 

Czy jedzenie w takich sezonowych budkach 

nad jeziorami jest bezpieczne? W ubiegłym 

roku Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-

miologiczna w Kartuzach nie otrzymała 

żadnych sygnałów dotyczących zatruć po-

karmowych jedzeniem kupionym nad je-

ziorami. Sanepid prowadzi jednak kontrole 

(bez wcześniejszej zapowiedzi) sezonowych 

punktów gastronomicznych czy automatów 

do lodów. Do najczęściej stwierdzanych 
uchybień należą: przeterminowane pro-
dukty, brud, brak wdrożonych systemów 
HACCP (postępowania mającego na celu 
zapewnienie bezpieczeństwa żywności) 
oraz zatrudnianie pracowników nieposia-
dających aktualnych orzeczeń do celów 
sanitarno epidemiologicznych. W roku 

2015 przedstawiciele Państwowego Powia-

towego Inspektora Sanitarnego w Kartuzach 

przeprowadzili łącznie 415 niezapowiedzia-

nych kontroli. Dla właścicieli 23 punktów 

skończyło się to grzywnami. Wystawiono 

wówczas mandaty na łączną kwotę ponad 

4 500 złotych. Na co warto zwrócić uwagę 

korzystając z gastronomii nad jeziorami:

 – higienę osobistą personelu – każda osoba 

pracująca w styczności z żywnością powinna 

utrzymać wysoki stopień czystości osobistej, 

mieć czyste ręce i nosić odpowiednie, czyste 

ochronne okrycie wierzchnie,

 – czystość pomieszczeń, w których przy-

gotowuje się i spożywa posiłki oraz czystość 

otoczenia,

 – wyposażenie obiektu gastronomicznego 

w dostateczną ilość urządzeń chłodniczych 

do prawidłowego przechowywania środków 

spożywczych,

 – jakość produktów przeznaczonych do 

przygotowywania posiłków,

 – zabezpieczenie pomieszczeń przed szkod-

nikami – owadami i gryzoniami,

 – dostateczną ilość zamykanych koszy na 

śmieci – Mówi Krystyna Wereszczyńska, 

Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny 

w Kartuzach.

Na pogodę w trakcie letniego wypoczynku 

nie mamy wpływu, ale już na nasze bez-

pieczeństwo i komfort odpoczywania tak. 

Zróbmy wszystko, aby tegoroczne wakacje 

nie zapisały się negatywnie w statystykach 

policji, WOPRu i sanepidu. 

JUSTYNA SUDAKOWSKA

W tych jeziorach 
w powiecie kartuskim 
można się w tym roku 
bezpiecznie kąpać: 

GMINA CHMIELNO: Jezioro Kłodno, 

g. Chmielno (gminne); Jezioro Kłodno,  

g. Chmielno (przy OW „Krefta”); Jezioro 

Bukszyno, g. Chmielno (przy Ośrodku 

Wczasów Odmładzających i Odchudza-

jących Czapielski Młyn); Jezioro Łapalickie, 

g. Chmielno (Garcz, ul. Sianowska)

GMINA KARTUZY: Jezioro Białe, g. Kar-

tuzy (Prokowo-Ucisk, wschodni brzeg Je-

ziora Białego, k. Grzybna)

GMINA SULĘCZYNO: Jezioro Mausz,  

g. Sulęczyno (przy OW „Mausz”); Jezioro 

Węgorzyno, g. Sulęczyno (gminne)

GMINA STĘŻYCA: Jezioro Ostrzyckie,  

g. Stężyca (przy Centrum Wypoczynkowym 

„Wieżyca”); Jezioro Ostrzyckie, g. Stężyca 

(Krzeszna, przy O.W. EDF Polska S.A.); Je-

zioro Raduńskie Górne, g. Stężyca (gminne); 

Jezioro Raduńskie Górne, g. Stężyca (Zgo-

rzałe, przy O.W. „Adler”); Jezioro Raduńskie 

Górne, g. Stężyca (przy O.W. „Sosnówka”); 

Jezioro Dąbrowskie, g. Stężyca (przy WALD-

TOUR REVITA Kaszubskie Centrum Promocji 

Zdrowia)

GMINA SIERAKOWICE: Jezioro Go-

widlińskie, g. Sierakowice (gminne); Je-

zioro Gowidlińskie, g. Sierakowice (przy 

OW „Słoneczna Zatoka”); Jezioro Junno,  

g. Sierakowice (gminne); Jezioro Święte,  

g. Sierakowice (przy Centrum Wypoczyn-

kowym „Na Gwizdówce”)

GMINA SOMONINO: Jezioro Ostrzyckie, 

g. Somonino (przy Centrum Informacji 

Turystycznej, gminne); Jezioro Ostrzyckie, 

g. Somonino (przy POW „Ostrzyk”); Je-

zioro Połęczyńskie, g. Somonino (Połęczyno 

przy Parku Wiejskim); Jezioro Ostrzyc-

kie, g. Somonino (przy polu namiotowym 

„Stolemek”) 
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Sposobów na radzenia sobie z upałami jest mnóstwo. Te tradycyjne, jak picie dużej ilości 
wody, czy niewychodzenie z domu, kiedy upał jest największy. Do mniej oczywistych należy 
na przykład polewanie nadgarstków zimną wodą z kranu, albo picie ciepłej herbaty z solą. 
Spytaliśmy mieszkańców Kartuz o ich sprawdzone sposoby w walce z wysokimi temperaturami. 

– W pracy czasami ciężko radzić sobie 
z upałami. Na pewno pomogą zimne napoje, 
głównie woda. Najchętniej wyjechałoby 
się nad jezioro, ale nie zawsze można. 

ADRIANNA

– Z upałami radzimy sobie  
całkiem nieźle, na przykład 
leżąc w wannie wypełnionej 
lodem. A najlepszym  
sposobem na radzenie sobie  
z wysokimi temperaturami  

w pracy jest … przejście  
na emeryturę, tak jak to zrobili-

śmy z żoną. Do tego działka i dużo 
spacerów po lesie i nad jeziorem. Jesteśmy  
z daleka i niedawno osiedliliśmy się  
na Kaszubach – naprawdę można tu 
wypocząć, nawet w upalne dni. Niedawno 
byliśmy nad morzem, piasek był tak 
gorący, że z trudem można było po nim 
przejść, choć i tak było miło. Ludzie są 
bardzo sympatyczni, już zdążyliśmy 
nawiązać kontakty z sąsiadami. I tak miło 
spędzamy czas – upały nam niestraszne.

IZA I OLEK

– Z upałami najlepiej radzić 
sobie siedząc w domu, 
szczególnie w tych godzinach, 
kiedy jest najgorzej na 
zewnątrz. A jak w domu 

jest za gorąco to zawsze 
można zejść do piwnicy. Jeśli 

już musimy wyjść trzeba pamiętać 
o tym, aby się odpowiednio ubrać – 
w krótkie spodenki, koszulki na ramiącz-
kach. Do tego dużo wody, a dla kierowców 
koniecznie klimatyzacja w samochodzie. 
Nie słyszałyśmy o tym, aby w upalne 
dni pić gorące napoje – raczej zimne. 

NATALIA I MALWINA

– Najlepiej pić dużo wody i nie wychodzić 
z domu między 12.00 a 15.00, choć to 
trudne, bo przecież trzeba wyjść do pracy, 
na zakupy. Jeśli musimy wyjść, to czasami 
pomaga wachlarz albo gazeta – oczywiście 
Gazeta Kartuska. Na razie jeszcze takich 
upałów nie ma, ale wyobrażam sobie, co się 
będzie działo przy 36 stopniach. Słyszałam, 
że wbrew pozorom powinno się pić ciepłe 
napoje, aby wyrównać temperaturę 
wewnątrz organizmu. Wiadomo, kiedy 
jest gorąco wszyscy się chłodzą zimnymi 
napojami, ale podobno dobra, ciepła 
herbata jest bardziej skuteczna. 

IZA

– Ja nie wychodzę z domu, bo na zewnątrz 
trudno wytrzymać. Kiedy temperatura 
zbliża się do 28-30 stopni nie ma mowy 
o wyjściu. Można zasłabnąć albo dostać 
udaru. I oczywiście należy pić dużo wody. 

ALICJA

– Dla kobiet w ciąży najlepiej w taką 
pogodę nigdzie nie wychodzić. Kiedy nie 
spodziewałam się jeszcze dziecka wysokie 
temperatury mi nie przeszkadzały –  
to chyba kwestia organizmu, niektórzy 
lubią upały. Ciąża wszystko odmieniła. 
A jeżeli chodzi o pieska to chłodzę 
ją zimnym ręcznikiem, a na dłuższe 
spacery wychodzimy wieczorem, 
kiedy nie jest tak gorąco. W ciągu dnia 
tylko krótkie wyjście. Psy wymagają 
w te upalne dni szczególnej opieki.  

JOLA

SONDA

Sprawdzone metody w walce 
z wysokimi temperaturami

ROZMAWIALI: JUSTYNA SUDAKOWSKA I KAMIL BŁASZKIEWICZ
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DZIEJE SIĘ W GMINACHDZIEJE SIĘ W GMINACH

]] Kartuzy
Burmistrz 
z absolutorium, ale…

Na ostatniej sesji kartuscy radni jed-

nogłośnie zagłosowali za udzieleniem 

absolutorium Burmistrzowi Kartuz Mie-

czysławowi Gołuńskiemu. Jednocześnie 

zarzucili włodarzowi miasta bardzo niski 

poziom inwestycji i mało efektywne 

pozyskiwanie środków zewnętrznych, z których większość została przeznaczona na 

oświatę. Radni podali przykład Stężycy jako tej gminy, która w ostatnich latach zaczęła się 

dynamicznie rozwijać. Stąd udzielenie absolutorium odbyło się pod warunkiem bardziej 

intensywnej pracy szczególnie przy szukaniu dodatkowych środków na gminne inwestycje. 

Według sprawozdania, które przedstawił Mieczysław Gołuński w 2015 roku dochody 

zrealizowano w wysokości 114 549 735,00 zł, co stanowi 105,6% planu, zaś wydatki wy-

niosły 104 501 965,00 zł, czyli 92,87% tego, co zakładano w projekcie. Zadłużenie na koniec 

roku wyniosło 47 044 617,00 zł, czyli 41,07% dochodów.

]] Żukowo
Upamiętnili kaszubskich 
bohaterów

W niedzielę, 19 czerwca potomkowie 

członków Pułku, przedstawiciele władz 

samorządowych, delegacje Zrzeszenia 

Kaszubsko – Pomorskiego na czele z Prezesem Łukaszem Grzędzickim oraz zaproszeni 

goście uczcili pamięć poległych żołnierzy 66. Kaszubskiego Pułku Piechoty im. Marszałka 

Józefa Piłsudskiego. W spotkaniu wziął również udział Maksymilian Kasprzyk, najstar-

szy żyjący żołnierz, który służył w kaszubskim pułku. W trakcie uroczystości odsłonięto 

pamiątkową tablicę z tekstem petycji wręczonej Józefowi Piłsudskiemu przez delegację 

kaszubsko – wojskową w 1919 r. w Belwederze. 

Tego dnia rozstrzygnięto również konkurs wiedzy o Kaszubskim Pułku zorganizowany 

przez Parafialną Szkołę Podstawową im. św. Franciszka z Asyżu w Żukowie (w kategorii 

szkoły podstawowe wygrał Maksymilian Ossowski, wśród gimnazjalistów najlepsza oka-

zała się Marzena Krapkowska). 

]]Przodkowo
Gmina ma nowe logo

Podczas czwartkowego Pikniku Babć, 

Dziadków i Wnucząt w „Dworku Barwik” 

(16 czerwca) odbyła się uroczysta prezenta-

cja nowego logo Gminy Przodkowo. Autorem 

zwycięskiego projektu jest Dariusz Dulian 

z Warzenka. 

To właśnie jego projekt został jednogło-

śnie wybrany przez komisję oceniającą 

spośród 32 innych prac. Prezentacji logo 

dokonał Wójt Gminy Przodkowo Andrzej 

Wyrzykowski, który przedstawił wszystkim 

zebranym autora projektu. Jak powiedział 

Pan Dulian – Zależało mi na tym, żeby to logo 

wzbudzało pozytywne emocje, żeby z takimi 

właśnie emocjami kojarzyła się w kraju i na 

świecie nasza gmina – dlatego motyw serca. 

Głównym kolorem projektu jest niebieski, 

który jest symbolem błękitu nieba aż po błę-

kit jezior. Nie mogło oczywiście zabraknąć 

polnych kwiatów, które nawiązują do naszej 

Gminy, ale też do całych Kaszub. 

Wójt podsumował wystąpienie autora 

stwierdzeniem, że logo wyraża całą kwin-

tesencję Gminy Przodkowo. – Są nią nasi 

mieszkańcy – serdeczni, gościnni i każdy kto 

przyjeżdża do Przodkowa, czuje tę przyjaciel-

ską atmosferę i życzliwe nastawienie – mówił 

wójt. – To logo idealnie trafia w takie właśnie 

odczucia i w takie postrzeganie naszej Gminy 

na zewnątrz. 

]]Somonino
Trwają modernizacje dróg

Gmina Somonino chwali się zakończo-

nymi i będącymi jeszcze w realizacji mo-

dernizacjami dróg. Do tej pory zakończono 

modernizacje dróg na 4 odcinkach:

– w Ostrzycach na ulicy Sosnowej (wy-

miana nawierzchni na asfaltową), koszt: 

70 tysięcy złotych,

– w Egiertowie (wymiana nawierzchni na 

asfaltową), koszt: 66 tysięcy złotych,

– w Kameli (wymiana nawierzchni na 

asfaltową), koszt: 70 tysięcy złotych,

– w Ramlejach (wymiana nawierzchni na 

asfaltową), koszt: 68 tysięcy złotych. 

Rozpoczęto również roboty w dwóch in-

nych miejscach – na Osiedlu Mestwina (pla-

nowany koszt inwestycji: 132 tysiące złotych) 

oraz Bernardyno w Somoninie (planowany 

koszt inwestycji: 70 tysięcy złotych). Prace 

na dwóch osiedlach w Somoninie zakończą 

się w ciągu najbliższych tygodni. 

]]Sierakowice
Ułatwienie dla 
mieszkańców

Gmina Sierakowice, jako jedna z pierw-

szych w województwie i kraju uruchomiła 

zintegrowany serwis informacyjny dla 

mieszkańców i turystów z wykorzystaniem 

mobilnej aplikacji na smartphony i tablety.

– Wszystko zaczęło się od harmonogra-

mów wywozów odpadów. Aplikacja przy-

pomina nam, kiedy wystawić pojemnik i jaki 

rodzaj śmieci jest odbierany danego dnia. 

Można ustawić wygodne powiadomienia, nad 

wszystkim czuwa jedna aplikacja działająca 

w telefonie, który w tych czasach każdy ma 

zawsze przy sobie – mówi Mariusz Laska, 

Kierownik Referatu Ochrony Środowiska 

Urzędu Gminy Sierakowice.

Funkcje aplikacji są ciągle modernizowane. 

– Zaczęliśmy od harmonogramu wywozu 

odpadów, ale szybko okazało się, że aplikację 

można wykorzystać do różnych innych ce-

lów. Powstał więc system informacyjny dla 

mieszkańców. Dodaliśmy dział kultury, który 

zawiera informacje o wydarzeniach w gminie, 

a niedługo będą pojawiać się również komuni-

katy z Urzędu Gminy – dodaje Mariusz Laska.

Jak podkreśla Kierownik Referatu Ochrony 

Środowiska, aplikacja umożliwia komunika-

cję obustronną. Już można zgłaszać rekla-

macje, w przypadku gdy śmieci nie zostaną 

z jakiegoś powodu wywiezione. W taki sam 

sposób w przyszłości można będzie informo-

wać o napotkanych w lesie wysypiskach, czy 

zgłaszać inne problemy. Aplikacja jest alter-

natywą dla mieszkańców, którzy nie mają 

ochoty na wizyty w urzędzie, przebijanie 

się przez infolinię, czy włączanie komputera 

w celu napisania maila.

OPRAC. JUSTYNA SUDAKOWSKA

]]Kartuzy
Wernisaż wystawy „Leon Kąkol Kaszub, Pedagog, 
Żołnierz”

W sobotę, 18 czerwca w Muzeum Kaszubskim w Kartuzach otwarto wystawę pt. 

„Leon Kąkol Kaszub, Pedagog, Żołnierz”. Dyrektor Muzeum Kaszubskiego w Kartu-

zach Barbara Kąkol przybliżyła postać Leona Kąkola oraz powitała przybyłych gości: 

– Postać Leona Kąkola jest postacią niezwykle ważną, to rodowity Kaszub ze stron 

Grzybna i Staniszewa. Bardzo się cieszę, że mogę gościć Państwa i że ta wystawa się odbyła. Myślę, że takie spotkania przysłużą się temu, 

że wiele osób z kartuskich szkół i całego powiatu dowie się o naszych bohaterach regionu.

Następnie głos zabrał Kazimierz Wierzbicki. – Nie wszystkie pamiątki udało się tu dziś pokazać, przede wszystkim wiele niezwykle 

cennych pamiętników. Mam jednak nadzieję, że kiedyś z nich skorzystamy i pokażemy młodzieży walkę o te ziemie i wolną Polskę – dodał 

współorganizator wystawy. Ekspozycję można oglądać do 9 lipca.

]]Stężyca
Nowe władze Ochotniczej 
Straży Pożarnej

W sobotę, 11 czerwca odbył się XI Zjazd 

Oddziału Gminnego Związku OSP RP w Stę-

życy. Podczas spotkania zostało przedsta-

wione sprawozdanie z przebiegu cztero-

letniej kadencji, wybrany został również 

nowy zarząd.

Skład nowego Zarządu Oddziału Gmin-

nego OSP RP w Stężycy: Prezes – Jan Cichosz, 

Wiceprezes – Zbigniew Breska, Wiceprezes 

– Stanisław Lica, Komendant gminny – Woj-

ciech Dulak, Sekretarz – Andrzej Trun, Skarb-

nik – Bogusław Las, Członek Prezydium – 

Damian Machola, Członek – Krzysztof Bigus, 

Członek – Grzegorz Cymerman, Członek – 

Robert Ligmann, Członek – Zenon Ligmann, 

Członek – Fryderyk Mach, Członek – Artur 

Piechowski, Członek – Grzegorz Pladzyk, 

Członek – Jarosław Sadowski, Członek – 

Andrzej Zaborowski, Członek – Tomasz 

Brzoskowski, Członek – Jerzy Cyman. 

Skład komisji rewizyjnej: Przewodniczący 

– Marek Blok, Sekretarz – Henryk Szulfer, 

Członek – Leon Jereczek.

]]Somonino
Inwestycje w Egiertowie

13 czerwca została podpisana umowa na budowę ciągu pieszo – jezdnego dostosowanego 

do potrzeb osób niepełnosprawnych oraz zagospodarowanie terenu centrum rehabilita-

cyjno – sportowego w Egiertowie.

Głównym wykonawcą robót jest firma Usługi Ogólno – Budowlane Andrzej Dzienisz. 

Wartość robót budowlanych wynosi 92.746,08 zł, z czego 46.299,57 zł jest finansowane ze 

środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych.

Zakres prac obejmuje budowę ciągu pieszo – jezdnego (droga wewnętrzna przy hali 

sportowej); miejsc postojowych – parkingu, części chodnika wraz z dojściem do hali spor-

towej. Ponadto przebudowane zostanie wejścia do hali sportowej, poprzez posadzenie 

zieleni zagospodarowany zostanie również teren na zewnątrz. 
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Kaszubska 
truskawka 
pojechała 
na Euro

Kaszubska truskawka była obecna w Paryżu na UEFA Euro 2016. Akcja 

została zorganizowana przez Kaszubskie Stowarzyszenie Producentów 

Truskawek, na zlecenie Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Miejscem 

dystrybucji truskawek były: Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej w Paryżu 

oraz plac przed Merostwem Paryża, gdzie stworzono strefę w której pre-

zentowały się wszystkie państwa biorące udział w Euro 2016.

O inicjatywie opowiedział nam koordynator akcji, Andrzej Klasa. – Na 

początku obcokrajowcy nie kojarzyli, że Kaszuby są częścią Polski. Nasz 

region nie jest jeszcze tak dobrze znany za granicą. Jednak właśnie takie 

akcje mają to zmienić. Prezentowaliśmy truskawki ubrani w kaszubskie 

stroje i przybliżaliśmy ludziom położenie Kaszub.

Według koordynatora nasz kraj wypadł bardzo gościnnie na tle innych 

państw. – Byliśmy częścią stoiska Polski, na którym prezentowano wiedzę 

o naszym kraju. Jako jedni z nielicznych, oprócz podawania informacji, 

częstowaliśmy gości rodzimymi produktami. Oprócz kaszubskich truskawek 

były między innymi jabłka.

 – Spotkaliśmy się z bardzo pozytywnym odbiorem. Na miejscu było 

wielu przedstawicieli Polonii, którzy tęsknili za polskimi owocami. Opinie 

były zgodne, nasza żywność smakuje lepiej i jest zdrowsza, niż zachodnia 

– podsumowuje wyjazd Andrzej Klasa.

Do Paryża pojechało około 1500 kg truskawek.

KAMIL BŁASZKIEWICZ
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Królowie Grilla

Jeśli jeździsz nad jezioro w godzinach, 

w których przeciętny Polak je obiad (który 

dla niepoznaki spożywamy w czasie lunchu) 

na pewno go znasz. Jego wejście na plaże 

może wydawać się niewinne, ale nie daj 

się zwieść! Król Grilla najczęściej człapie 

obładowany masą siatek, koszyków i koców – 

niepozornie jak inni plażowicze. Zdradza go 

jednak torba brykietu, lub węgla drzewnego. 

Jeśli zbliża się w twoim kierunku – wiedz, że 

to właściwy moment na ewakuację. Nie licz 

na powolne rozwijanie koca, Król Grilla od 

razu bierze się do roboty. Z jednej z siatek 

w ułamku sekundy wyciąga złożonego grilla, 

który zaraz staje na trzech nogach, by mo-

gło rozpętać się piekło. Bardzo dosłownie. 

Przygotuj się na buchający ogień i kłęby 

gęstego dymu, lecące prosto na twój koc.

Rozpalanie węgla to bardzo ważny, ale 

zarazem wycieńczający rytuał. Jego istotną 

częścią jest rozdmuchiwanie paleniska tak, 

żeby z wysiłku stracić przytomność (jeśli 

dodatkowo iskry lecą na koc sąsiada, to 

podobno kiełbasa smakuje lepiej). W trakcie 

tej katorżniczej pracy dobrze jest uzupeł-

niać elektrolity, świetnie nadaje się do tego 

piwo w dużych ilościach. Królowie Grilla 

za punkt strategiczny nad jeziorem bardzo 

często obierają samo serce plaży. Smażenie 

karkówki na peryferiach, tak żeby nikomu 

nie przeszkadzać, jest uznawane za oznakę 

słabości i nie przystoi prawdziwemu kone-

serowi dań z rusztu.

Władcy Bestii
Wszyscy lubimy zwierzęta. No dobra, 

jest pewien wyjątek – urlop nad jeziorem. 

Nie potrafię sobie wyobrazić żadnego od-

głosu, który zakłóca wypoczynek nad wodą 

bardziej niż ujadanie psa. Czasem mam 

wrażenie, że ludzie którzy zabierają swoje 

ukochane pupile nad wodę są po prostu 

złośliwi. Przywiązany pies się męczy (bo nie 

wierzę, że wydaje takie odgłosy przez bitą 

godzinę aby zakomunikować wszystkim, 

jak dobrze się bawi), męczą się inni plażo-

wicze i wreszcie męczy się sam właściciel 

– czworonoga trzeba przecież przypilnować. 

Jednak Władcy Bestii znaleźli sposób, jak 

nie uprzykrzać sobie życia nad jeziorem. 

Wystarczy się nie przejmować i pozwo-

lić ukochanemu Azorowi biegać radośnie 

między kocami innych plażowiczów, kopać 

dziury i obsypywać ludzi strumieniem pia-

chu, albo pozwolić mu wtykać pyszczek 

w rzeczy sąsiadów. Tak, to zdecydowanie 

wygodniejsza opcja. Problem zaczyna się, 

kiedy podekscytowany Azor postanawia 

kogoś obszczekać. Problem ma jednak ob-

szczekiwany, Władca Bestii wie przecież, że 

jego pupil jest po prostu ciekawy i okazuje 

zainteresowanie. W takich sytuacjach wy-

starczy rzucić „spokojnie, on nie ugryzie!” 

i problem z głowy. Jeśli spróbujesz zwrócić 

Władcy Bestii uwagę, zostaniesz z pewnością 

odebrany jako sztywny typ, który nie lubi 

zwierząt. Bo czym jest twoja obawa o bez-

pieczeństwo dzieci, chęć ochrony dobytku, 

czy najzwyklejsza potrzeba wypoczynku 

wobec szczęścia i wolności Azora?

Rycerze Zakonu Parawanu
Przedstawiciele tego gatunku występują 

częściej nad morzem, niż nad jeziorem. Jest 

to spowodowane podłożem występującym 

na plaży. Piasek jest idealnym gruntem do 

wznoszenia fortyfikacji. Rycerze Zakonu 

Parawanu dbają o prywatność i bezpie-

czeństwo na swoich włościach. Każdy, kto 

wedrze się do ich królestwa musi liczyć się 

z wrogością – będzie potraktowany jako 

intruz i bardzo często wyzwany na rycer-

ski pojedynek. Oprócz funkcji obronnej 

parawany na plażach pełnią rolę karteczki 

z napisem „rezerwacja”. Mówiąc wprost 

– jeśli Rycerzowi nie chce się wstać rano 

i zająć dobrego miejsca nad wodą, już po-

przedniego dnia wieczorem wznosi mur 

obronny, który wydziela jego prywatną 

przestrzeń, do której nikt nie ma dostępu. 

Czasami myślę, że Rycerze Zakonu Parawanu 

minęli się z powołaniem i powinni zostać 

geodetami – wyznaczają działki z naprawdę 

niezłą precyzją, biorą pod uwagę atrakcyj-

ność gruntu, dbają o drogę dojazdową i tak 

dalej. Niestety zdarza się, że miasteczka 

z parawanów zajmują całą przestrzeń nad 

wodą i zwykły, szary Kowalski nie ma do 

niej dostępu.

Sportowcy
Jak mawiają „sport to zdrowie”. Niektórzy 

plażowicze biorą sobie to stwierdzenie zbyt 

dosadnie do serca. Przyjeziorna plaża jest 

traktowana jak gigantyczne boisko, a leżący 

na kocach ludzie jak naturalne przeszkody, 

słupki, lub po prostu żywa bramka. Spor-

towcy nie dbają o wydzielenie sobie kawałka 

plażowej przestrzeni (zupełnie przeciwnie 

niż Rycerze Zakonu Parawanu). Cała plaża 

należy do nich. Podobno prowadzą punkta-

cję, a na koniec sezonu najlepszymi intere-

sują się prawdziwe kluby. Przekopanie piłki 

nad głowami wypoczywających emerytów 

– 5 punktów. Trafienie w głowę matki z dziec-

kiem – 10 pkt. No i jeden punkt za obsypanie 

ludzi piachem, przy okazji podania. Zamiast 

piłki Sportowcy używają czasem frisbee, 

lub w ekstremalnych przypadkach rzucają 

się po prostu butem (ma imitować piłkę do 

rugby). Najczęściej występują w grupach, 

występy solowe należą do rzadkości.

DJ-e
Koneserzy jedynej słusznej muzyki – ich 

własnej. DJ-e pojawiają się nad kaszubskimi 

jeziorami dość często, a koncerty odby-

wają się regularnie. Bo coraz łatwiej zo-

stać didżejem. Wystarczy mieć smartphona 

z działającym głośnikiem i można zacząć 

ekscytującą karierę. DJ-e to z reguły ludzie 

młodzi, przekonani o wyższości muzyki 

której aktualnie słuchają, nad całą resztą. 

Nierzadko puszczane z głośnika w komórce 

gatunki to disco polo i wszelkie odmiany 

muzyki popularnej. Jeśli masz inny gust 

muzyczny, to mówiąc krótko masz problem. 

DJ-e to indywidualiści, pojawienie się innego 

przedstawiciela gatunku na tej samej plaży 

kończy się pojedynkiem rodem z westernów. 

Postronni plażowicze muszą przyzwyczaić 

się wtedy do efektu stereo. Z lewej strony 

słychać „Przez twe oczy, te oczy zielone 

oszalaaaałem” Zenka Martyniuka, a do pra-

wego ucha Enrique Iglesias śpiewa coś po 

hiszpańsku. Nagle trzeci DJ, który do tej pory 

się nie ujawnił stwierdza, że w zestawieniu 

zabrakło Calvina Harrisa i puszcza jego 

najnowszy kawałek. Nie obowiązuje żadna 

kolejność występów, jest niepisana zasada 

„kto głośniejszy, ten lepszy”.

Muzyczne obozowiska wyrastają na 

plaży jak grzyby po deszczu. Kiedy mini 

koncertów robi się za dużo i żaden kolejny 

DJ nie ma wystarczającego zapasu mocy 

w głośniku, żeby zagłuszyć konkurencję, 

pojawia się DJ Zmotoryzowany. Podjeżdża 

swoim samochodem najbliżej, jak to tylko 

możliwe (parkowanie praktycznie w wodzie 

to standard) i puszcza muzykę na pełen 

regulator. Warto dodać, że wypada aby 

wartość sprzętu audio w wozie przekraczała 

cenę auta przynajmniej dwukrotnie. Wtedy 

inni DJ-e są zmuszeni uznać wyższość Zmo-

toryzowanego i nad wodę wraca muzyczna 

harmonia. Co z tego, że pękają bębenki – 

przynajmniej muzyka gra jedna.

Śmieciarze
Śmieciarze to specyficzny typ niewy-

godnego wczasowicza. Nie musisz ich 

spotkać, żeby na własnej skórze poczuć 

jaki mają zgubny wpływ na jakość twojego 

wypoczynku. Wystarczy, że byli nad jezio-

rem przed tobą. Obozowisko Śmieciarzy 
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których nie chcesz spotkać nad jeziorem

rozpoznasz po sterczących z piasku niedo-

pałkach papierosów, resztkach jedzenia, 

i plastikowych opakowaniach. Po żywno-

ści, olejkach do opalania, pozostałościach 

przedziurawionych dmuchanych zabawek 

i butelkach po piwie. To osobna kategoria, 

bowiem szklane butelki służą śmieciarzom 

za narzędzie komunikacji. Zostawiając 

butelkę zwrotną wyrażają swoją hojność. 

Jeśli właśnie butelka zwrotna wbija ci się 

boleśnie w kręgosłup, kiedy wyciągasz się 

na plażowym kocu wiedz, że Śmieciarz 

nie miał niczego złego na myśli. Na pewno 

potraktował zostawienie szkła jako dzia-

łalność charytatywną. W końcu pozbył się 

wartościowego przedmiotu na rzecz innych 

(bo ktoś kiedyś tę butelkę posprząta). Śmie-

ciarze manifestują wrogość zostawiając 

potłuczone szkło, ostre metalowe śmieci 

i śmierdzące resztki.

Śmieciarzem może być każdy. Od nie-

winnej dziewczynki, bawiącej się łopatką 

w piasku, po dobrodusznie wyglądającego 

dziadka. Grupa nie ma żadnych cech charak-

terystycznych i działa w ukryciu. Wypoczy-

wając nad wodą po Śmieciarzach masz dwie 

opcje: Przyzwyczaić się do otaczającego cię 

wystroju, albo jeśli nie chcesz leżeć między 

zużytą pieluchą, a popielniczką po prostu 

po kimś posprzątać.

Każdy ma prawo do wakacyjnego wy-

poczynku. Jestem daleki od narzucania 

innym jak mają się zachowywać nad wodą, 

ale szanujmy się nawzajem. Plaża, czy ta 

piaszczysta nad morzem, czy pas trawy nad 

jeziorem to przestrzeń publiczna. Wszyscy 

mają prawo z niej korzystać. Starajmy się nie 

rujnować wakacji innym. Niech plaże nad 

kaszubskimi jeziorami będą w tym sezonie 

wolne od niewygodnych wczasowiczów.

KAMIL BŁASZKIEWICZ

Wielkimi krokami nadchodzą wakacje. Jedni spędzą je leniuchując nad lokalnym jeziorem, inni wyjadą wypoczywać do 
ciepłych krajów, a niektórzy będą siedzieć w pracy. Artykuł polecamy szczególnie tym ostatnim, w ramach pocieszenia. 
Bo wakacje nad jeziorem nie zawsze oznaczają coś dobrego. Przedstawiamy kilka subiektywnie wybranych typów wcza-
sowiczów, którzy zrujnują nawet najlepiej zapowiadający się wypad nad wodę.
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Historia wydarzenia sięga 1975 roku. 

Tradycyjnie truskawkobranie było 

największą, najbardziej wyczeki-

waną imprezą sezonu. Tłumy odwiedzały 

Złotą Górę na przełomie czerwca i lipca, żeby 

rozsmakować się w Kaszubskiej Truskawce 

i pobawić na ogromnej, plenerowej imprezie 

łączącej pokolenia. Co więc spowodowało, że 

po ponad 40 latach opinie o Truskawkobra-

niu zmieniły się o 180 stopni? Ludzie zdają 

się jednoznacznie krytykować imprezę, or-

ganizatorów, wybór artystów i przestarzałą 

formę jarmarku.

Leszek Przewoski, odpowiedzialny za 

organizację imprez w Kartuskim Centrum 

Kultury uważa, że tegoroczna niska fre-

kwencja była spowodowana złą pogodą 

podczas festiwalu. Podkreśla jednak, że 

jedna z gwiazd Truskawkobrania odwołała 

wszystkie koncerty w regionie, z wyjątkiem 

tego na Złotej Górze. – Danzel, który miał 

zagrać na Truskawkobraniu w sobotę, miał 

na wybrzeżu cztery koncerty. Wystąpił jedynie 

u nas, udało nam się przełożyć jego koncert 

na niedzielę. Trafiliśmy na bardzo trudne 

warunki pogodowe, co odbiło się bezpo-

średnio na frekwencji. W niedzielę ludzie nie 

wiedzieli co robić, znowu było pochmurno. Na 

szczęście impreza się odbyła. Rozpoczęliśmy 

od Danzela o godzinie 14.00, potem program 

zrealizowaliśmy według planu.

Czy słyszeliście, żeby z powodu złej pogody 

odwołano Open’er Festival? Albo Przysta-

nek Woodstock? Truskawkobranie aspi-

ruje do miana największej i najważniejszej, 

wakacyjnej imprezy naszego regionu. Nie 

powinno więc odstawać standardem i przy-

gotowaniem od innych letnich festiwali 

muzycznych.

Niestety występ belgijskiego artysty nie 

wystarczył, żeby zapełnić trybuny na Złotej 

Górze. W internecie pojawiły się wpisy, 

krytykujące imprezę, organizatorów, wybór 

artystów i przestarzałą formę. – Wystarczy 

policzyć negatywne wpisy, publikuje je może 

40 osób. Część ludzi jest zawsze nastawiona 

nieprzychylnie, każdemu nie da się dogodzić. 

Osobiście chodziłem wśród publiczności, 

opinie o imprezie były pozytywne. Ludzie 

byli w szoku, że byliśmy w stanie sprowadzić 

do Polski taką gwiazdę, jak Rob Tognoni. 

Piersi to obecnie jedynka wśród koncertu-

jących zespołów rozrywkowych w Polsce. 

Jak się mówi, jeszcze się taki nie narodził, co 

by każdemu dogodził. Moim zdaniem, żeby 

zorganizować ciekawe wydarzenie, nie jest 

sposobem zapraszanie samych wykonawców 

muzyki disco polo. Ja rozumiem, że tłumy tego 

chcą, ale nie na tym rzecz polega – odpiera 

zarzuty Leszek Przewoski.

Wpisy internautów, dotyczące tegorocz-

nego Truskawkobrania, na forum Expressu 

Kaszubskiego, dają jednak do myślenia.

– Widać organizatorzy nie wyciągają wnio-

sków, od kiedy pamiętam pada w ostatni 

weekend czerwca. Zmiana terminu imprezy 

bu się przydała – pisze Asia.

– Do organizatorów: może warto popy-

tać ludzi czego chcieliby posłuchać, jakaś 

sonda w internecie?? Może trochę bardziej 

promować i nagłośnić lokalną imprezę, bo 

plakaty widziałem jedynie kilka dni wcześniej 

na klatkach kartuskich bloków. Ja wyznaję 

zasadę, że lepsza jest jakość niż ilość, polecam 

to przemyśleć. Zapłacić ciut więcej dobremu 

artyście, który ponownie przyciągnie tłumy 

na Złotą Górę, jak było to przedtem, chętnie 

pojechałbym na tą imprezę za rok – twierdzi 

internauta podpisujący się nickiem „ach 

szkoda patrzeć na te zdjęcia”.

– Chyba nadszedł czas, żeby organizator 

zrozumiał kilka kwestii. Zamknąć tę imprezę 

– w sensie zakończyć kolejne edycje. Zmienić 

podejście komercyjne (puste) na faktycznie 

ciekawe, promujące truskawkę – kwintesencję 

imprezy (...) – napisał Janek.

Rzeczywiście, oprócz kilku stoisk z czer-

wonymi owocami, impreza miała niewiele 

wspólnego z Kaszubską Truskawką. Tru-

skawkobranie przypominało raczej jar-

mark. Dla starszych była biesiada i zimne 

piwko, najmłodsi mieli karuzele i dmuchany 

zamek. Wszystko okraszone występami 

i muzyką. Może rzeczywiście nadchodzi 

czas na zmianę formy imprezy? Albo inne 

rozdysponowanie środków. Skoro Truskaw-

kobranie skupia się na koncertach, a nie 

truskawce, może warto ściągnąć na scenę 

prawdziwą gwiazdę? Z całym szacunkiem 

dla tegorocznych artystów, zagrali naprawdę 

świetne koncerty! Jednak żeby mówić o ko-

mercyjnym sukcesie imprezy potrzebne jest 

nazwisko, które przyciągnie tłumy.

Spójrzmy prawdzie w oczy – pierwszego 

dnia mieli zagrać Sławomir i Danzel. Sła-

womir to artysta określający swoją muzykę 

jako „Rock Polo”. Zaczęło być o nim głośno 

jakoś w zeszłym roku. Gość jest dowcipny, 

patrzy na siebie z przymrużeniem oka i bawi 

przy tym publiczność, ale to dalej muzyka 

niszowa, z pogranicza kabaretu.

Na punkcie belgijskiego piosenkarza Dan-

zela oszalała cała Europa. Jego hit „Pump It 

Up” opanował kluby na Starym Kontynencie 

… ale ponad 10 lat temu! Od tego czasu miał 

kilka dobrych numerów, jednak nigdy nie 

powrócił na szczyt list przebojów. W świa-

domości ludzi jest raczej artystą jednego 

numeru, o którym wszyscy zdążyli dawno 

zapomnieć. Mimo wszystko na Złotej Górze 

zagrał świetny koncert i porwał publiczność 

do wspólnej zabawy.

Rob Tognoni – australijski rockman blu-

esowy to klasa sama w sobie. Jest oryginalny, 

daje rewelacyjne, pełne energii koncerty 

na całym świecie. Tylko to trochę tak, jak 

proponowanie kawioru w McDonald’s. Dla 

Roba przyjdzie kilku fanów, ale nie tłumy. 

Bo masy nie słuchają takiej muzyki. To cią-

gle pewna nisza, w porównaniu z muzyką 

rozrywkową.

Wreszcie są Piersi. Moim zdaniem tutaj 

wybór wykonawcy był trafny. Mamy zespół 

z tradycją, który (wprawdzie w innym skła-

dzie) gra na polskich scenach od 1984 roku, 

a jego popularność nie słabnie. Kawałek 

„Bałkanica” od 2013 przyciąga ludzi na kon-

certy w całej Polsce. Na Truskawkobranie 

niestety nie przyciągnął. Frekwencja była 

w tym roku wyjątkowo niska.

Budżet tegorocznej edycji Truskawkobra-

nia wyniósł około 140 tys. zł. Czy pieniądze 

zostały dobrze wydane? Może rzeczywiście 

warto zapłacić więcej i postarać się o jed-

nego artystę, który w danej chwili jest na 

topie. To nie musi być przecież disco polo. 

Wystarczy sprawdzić, czego oczekują ludzie. 

Sposobów jest wiele. Można zorganizo-

wać sondę, albo przeprowadzić spotkania 

z mieszkańcami i zapytać, czego chcieliby 

posłuchać na Truskawkobraniu 2017. Jaki 

typ muzyki zachęci ludzi do przyjścia i któ-

rzy wykonawcy są najbardziej pożądani na 

scenie? Bo przecież impreza organizowana 

jest właśnie dla zwykłych ludzi. Zarówno 

Kaszubów i przyjezdnych.

]]Czy nadchodzi zmiana 
truskawkowej warty?
Inaczej zapowiada się I Festiwal Tru-

skawek Kaszubskich, który odbędzie się 

w Chmielnie w dniach 01-02 lipca. Termin 

imprezy wybrano dość odważnie, bo po-

krywa się z gdyńskim Open’er Festivalem, 

czyli ogólnopolską, muzyczną atrakcją nu-

mer jeden sezonu.

Chmieleńskie święto truskawki trwa dwa 

dni. Pierwszy jest zarezerwowany na kon-

ferencję „Produkty regionalne – sposobem 

na promocję i smaczną kuchnię”. Organi-

zatorzy piszą:

Poświęcona pierwszemu pomorskiemu 

produktowi regionalnemu z Chronionym 

Oznaczeniem Geograficznym – truskawka 

kaszubska/kaszebsko malena. Dowiemy się, 

w jaki sposób zarejestrować produkty bądź 

potrawy regionalne, ale też jak wykorzystać 

je do promocji lokalów gastronomicznych. 

W ramach konferencji uczestnicy odwiedzą 

pola truskawkowe, będą mieć też okazję oce-

nić walory smakowe truskawek kaszubskich, 

degustując dania przygotowane przez ka-

szubskie stowarzyszenia, Koła Gospodyń 

Wiejskich. Spotkanie zwieńczą warsztaty 

kulinarne, które poprowadzą znani kucharze. 

Do udziału w konferencji, organizatorzy za-

praszają przedstawicieli obiektów gastrono-

micznych, managerów, przedstawicielki Kół 

Gospodyń Wiejskich, blogerów kulinarnych 

oraz wszystkich tych, których pasją jest go-

towanie i truskawki oraz Kaszuby. Udział 

w konferencji jest bezpłatny.

Jak widać zapowiada się solidna porcja 

merytorycznej, truskawkowej wiedzy. Wy-

daje się, że Chmielno chce zorganizować 

imprezę, której motywem przewodnim 

naprawdę będzie truskawka. Drugi dzień 

to już impreza plenerowa. Jak czytamy na 

stronie festiwaltruskawekkaszubskich.pl – 

Otwarta na konsumentów zainteresowanych 

świeżymi i przetworzonymi truskawkami 

z Kaszub i innymi wysokiej jakości produk-

tami z regionów Polski. Dodatkową atrakcją 

będzie bicie rekordu w gotowaniu największej 

porcji zupy z truskawek kaszubskich. Odbędą 

się też liczne konkursy, a ich tematem prze-

wodnim będą oczywiście truskawki.

Miejmy nadzieję, że organizatorzy Tru-

skawkobrania wyciągną wnioski z tego-

rocznej edycji imprezy i kroków podejmo-

wanych przez sąsiednią gminę. Dużo rzeczy 

z pewnością można było zrobić lepiej. Na 

reorganizację wydarzenia i odświeżenie 

formy jest cały rok. Trzymamy kciuki, żeby 

festiwal truskawek na Złotej Górze przeżył 

renesans, a tradycja Truskawki Kaszubskiej 

przetrwała kolejne lata i dała się poznać 

przyszłym pokoleniom.

KAMIL BŁASZKIEWICZ

Mimo, że Truskawkobranie jak co roku odbyło się na Złotej Górze, złoty wiek ma już chyba za sobą. Impreza nie przyciąga 
tylu ludzi, co jeszcze kilka lat temu. Przestarzała formuła? Źle dobrani artyści? A może pogoda? Staramy się odpowiedzieć 
na pytanie, dlaczego Truskawkobranie przestało być imprezową atrakcją sezonu na Kaszubach.

Czy Truskawkobranie już się przejadło?
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POSTANOWIENIE 

 

Sąd Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 323/16 wydał 

postanowienie zezwalające na złożenie do depozytu sądowego kwoty 0,04 zł tytułem 

wierzytelności hipotecznych na rzecz Józefa Grzonkowskiego i jego żony Franciszki 

oraz Jana Grzonkowskiego obciążających nieruchomość położoną w Ramlejach, 

opisaną w księdze wieczystej KW nr GD1R/00006938/9 i nieruchomość położoną  

w Ręboszewie, opisaną w księdze wieczystej KW nr GD1R/00006937/2 

prowadzonych przez Sąd Rejonowy w Kartuzach. Wzywa się Józefa 

Grzonkowskiego i jego żonę Franciszkę oraz Jana Grzonkowskiego lub ich 

spadkobierców do odbioru depozytu w terminie 2 lat. 

 

Sąd Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 81/16 wydał 

postanowienie zezwalające na złożenie do depozytu sądowego kwoty 0,01 zł  

z tytułem wierzytelności hipotecznej na rzecz Józefa Okrój obciążającej 

nieruchomość położoną w Szarłacie, opisaną w księdze wieczystej  

KW nr GD1R/00002493/9 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Kartuzach.  Wzywa 

się Józefa Okrój lub jego spadkobierców do odbioru depozytu w terminie 2 lat. 

 

Sąd Rejonowy w Kartuzach w Wydziale I Cywilnym w sprawie I Ns 150/16 wydał 

postanowienie zezwalające na złożenie do depozytu sądowego kwoty 0,01 zł  

z tytułem wierzytelności hipotecznej na rzecz Kunegundy Stanisławy Bronk 

obniżającej nieruchomość położoną w Pałubicach, opisaną w księdze wieczystej 

KW nr GD1R/00069868/6 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Kartuzach. Wzywa 

się Kunegundę Stanisławę Bronk lub jej spadkobierców do odbioru depozytu  

w terminie 2 lat. 

 

Przed Sądem Rejonowym w Kartuzach I Wydział Cywilny w sprawie I Ns 627/15 

toczy się postępowanie z wniosku kuratora o stwierdzenie nabycia spadku po 

Sabinie Hirsch, nazwisko rodowe Szalk, córki Brunona i Izabeli, zmarłej 17 sierpnia 

2013 w Żukowie, do chwili śmierci zamieszkałej w Kartuzach os. Wybickiego 17/3, 

województwo Pomorskie. 



Według badań CBOS odsetek dzieci, które 

nie wyjechały na przynajmniej tygodniowy 

wypoczynek był w 2015 roku najmniejszy 

od 22 lat. Najczęstszą przyczyną rezygnacji 

z wakacyjnych wyjazdów dzieci i młodzieży 

były w ubiegłym roku względy finansowe 

(54%), brak czasu (32%). Nieco ponad 30% 

biorących udział w badaniu było zdania, 

że dzieci nie muszą wyjeżdżać na waka-

cje, ale mogą wypoczywać w domu. Rza-

dziej pojawiały się argumenty takie jak: 

potrzeba pozostania dzieci w domu, pomocy 

w gospodarstwie rolnym (15%), ich praca 

zarobkowa (14%) lub przeświadczenie, że 

dzieci są za małe (13%). Do kuratoriów 

wciąż spływają informacje o liczbie wyjaz-

dów zorganizowanych, na podstawie której 

będzie można powiedzieć, ile dzieci w tym 

roku ma zapewniony obóz, kolonię czy inną 

formę wypoczynku (na dzień dzisiejszy do 

Kuratorium Oświatowy w Gdańsku spły-

nęły informacje o 524 takich wydarzeniach, 

w tym 41 w powiecie kartuskim). Na swoje 

NASZE SPRAWYNASZE SPRAWY

Wakacje w domu… 
nie muszą być nudne

24 czerwca ponad 16 tysięcy uczniów szkół podstawowych i gimnazjów w powiecie kartuskim, w tym 4 tysiące w samej 
gminie Kartuzy, zakończy rok szkolny. Część z nich letnie wakacje spędzi na obozach, koloniach lub wyjeżdżając z ro-
dzicami na wczasy. Duża grupa dzieci i młodzieży, głównie ze względu na trudną sytuację finansową rodziny, pozostanie 
w domach. Sprawdziliśmy, co na czas wakacji przygotowały gminne ośrodki kultury, pomocy społecznej, biblioteki i muzea. 

potrzeby Starostwo Powiatowe w Kartuzach, 

urzędy gmin czy szkoły nie prowadzą takich 

badań. Nie wiedząc, o jakiej skali zjawiska 

mówimy trudno przygotować ofertę półkolo-

nii, warsztatów, jednodniowych wycieczek, 

dzięki którym nawet wakacje spędzone na 

miejscu byłyby atrakcyjne dla dzieci. Oka-

zuje się, że oferta takich zorganizowanych 

wydarzeń dla dzieci w powiecie jest dość 

skromna, choć można spróbować znaleźć 

coś dla swoich pociech. 

W Kartuzach
Muzeum Kaszubskie w Kartuzach przy-

gotowało dla najmłodszych krótki, dwu-

dniowy program „Muzealni Odkrywcy (7-8 

lipca), w ramach którego odbędzie się m.in. 

zwiedzanie muzeum, zajęcia z tkactwa oraz 

liczne gry i zabawy kaszubskie na świeżym 

powietrzu. 

Z kolei Kartuskie Centrum Kultury po 

raz drugi zaprosiło do miasta… kowboi 

z Teksasu. W programie Klubu Wakacyjnego 

(11-15 lipca) zaplanowano m.in. lekcje an-

gielskiego prowadzone przez Amerykanów 

czy Texas Night z licznymi atrakcjami dla 

całych rodzin. Trenerzy z USA poprowadzą 

również treningi sportów amerykańskich, 

dziewczynki będą mogły spróbować swoich 

sił jako cheerleaderki. 

Również Miejska i Powiatowa Biblioteka 

Publiczna w Kartuzach przygotowała dla 

dzieci w wieku 7-11 lat specjalne zajęcia 

wakacyjne (18-22 lipca oraz 1-5 sierpnia), 

w ramach których odbędą się warsztaty 

plastyczne, spotkania z bohaterami ba-

jek, a także ciekawy papierowy teatrzyk 

kamishabai. 

Od 4 do 15 lipca półkolonie dla dzieci 

„Spędzajmy zdrowo wakacyjny czas”, współ-

finansowane przez Gminę Kartuzy, zorgani-

zuje Fundacja Pomorskie Centrum Pomocy 

Alkoholikom i ich Rodzinom. W programie 

znajdą się zajęcia plastyczne, spotkania 

z psychologiem i fotografem, wycieczka do 

Centrum Hewelianum w Gdańsku, warsztaty 

z udziałem rzeźbiarza ludowego i wiele 

innych atrakcji.

Od początku lipca zacznie działać świetlica 

środowiskowa przy parafii pw. św. Woj-

ciecha w Kartuzach. Codziennie, od 10:00 

do 14:00 dzieci będą mogły spędzić czas 

na zajęciach plastycznych i innych, dodat-

kowo raz w tygodniu organizowana będzie 

wycieczka (w ubiegłym roku najmłodsi 

odwiedzili m.in. Centrum Nauki Ekspery-

ment w Gdyni czy pływali na pontonach). 

– Liczba dzieci odwiedzających świetlicę jest 

co roku podobna. Każdego dnia przychodzi 

ok. 30 najmłodszych – mówi ksiądz Marek 

Trybowski prowadzący Kartuskie Centrum 

Caritas, któremu podlega świetlica. 

W organizację czasu letniego dla dzieci 

włączają się też szkoły – zajęcia sportowe 

zorganizuje Szkoła Podstawowa nr 1, na 

terenie Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 

2 odbędą się półkolonie współorganizowane 

przez Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 

w Kartuzach. Nie wszystkie placówki widzą 

potrzebę organizacji czasu wolnego dla 

najmłodszych w czasie wakacji. W sekre-

tariacie Zespołu Szkół Specjalnych w Kar-

tuzach usłyszeliśmy, że szkoła nie planuje 

żadnych wydarzeń dla dzieci, ponieważ są 

… wakacje i dzieci nie ma. No cóż, dzieci 

są i na pewno wiele z nich skorzystałoby 

z zajęć sportowych, plastycznych czy innych 

organizowanych w szkole. 

Poza Kartuzami
Swoje oferty półkolonii, festynów czy 

warsztatów przygotowały też gminne 

ośrodki kultury oraz ośrodki pomocy spo-

łecznej poza Kartuzami. Wyjątkowo bogato 

na tle innych wypada letni program przy-

gotowany przez Gminny Ośrodek Kultury 

i Sportu w Żukowie. W pierwszym tygodniu 

(25-29 lipca) na dzieci czekać będzie festyn 

z zabawami, warsztaty rękodzieła i kuli-

narne, zajęcia edukacyjno – plastyczne oraz 

dzień bezpieczeństwa. Z kolei w sierpniu 

najmłodsi będą mogli wziąć udział w zaję-

ciach z malarstwa i wyszywania, zajęciach 

teatralnych oraz spędzić dzień z bohaterami 

filmów Disneya. Poza tym organizowane 

będą jednodniowe wycieczki m.in. do Parku 

Edukacyjnego ZOO – Egzotyczne Kaszuby, 

Parku Rozrywki Nowa Holandia czy kina. 

Na zajęcia żeglarskie dla najmłodszych 

zaprasza z kolei UKŻ Lamelka oraz Centrum 

Sportów Wodnych i Promocji Regionu Złota 

Góra w Brodnicy Górnej (czerwiec-lipiec). 

W ramach współpracy z Centrum Kopernik 

odbędzie się również kolejna edycja Klubu 

Młodego Odkrywcy (20-24 lipca). 

Na terenie Gminy Stężyca w  czasie 

wakacji odbędą się półkolonie i wyjazdy 

na regaty organizowane przez Żeglarski 

Uczniowski Klub Sportowy, zajęcia spor-

towe przygotowane przez Klub Sportowy 

„Radunia” czy kolonie letnie dla dzieci 

z obszarów wiejskich współorganizowane 

przez Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 

w Stężycy. Sporo działań podejmuje rów-

nież Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 

w Chmielnie, który prowadzi kilka placó-

wek wsparcia dziennego (m.in. Chmielnie, 

Miechucinie, Borzestowie czy Zaworach), 

w których na zajęcia uczęszcza łącznie 

ok. 130 dzieci. GOPS w Chmielnie stara się 

również z w tym roku o dofinansowanie 

10-dniowych półkolonii letnich dla dzieci 

z rodzin zagrożonych przemocą domową. 

Na pewno w tym roku, dzięki wsparciu 

Ośrodka, uda się również wysłać na wa-

kacje ponad 40 wychowanków lokalnych 

świetlic środowiskowych. Ośrodki Pomocy 

Społecznej w Żukowie i Sierakowicach orga-

nizują wyjazdy dla dzieci z najbiedniejszych 

rodzin, ale nie planują żadnych półkolonii 

na miejscu. Część ośrodków ograniczone 

działania w zakresie organizacji letniego 

wypoczynku dla dzieci (który nie musi 

być przecież rozumiany jako wyjazd, ale 

również jako zajęcia na miejscu) tłumaczy 

brakami budżetowymi. 

Udane wakacje dla dziecka to niekoniecz-

nie wyjazd na drogi, zagraniczny obóz. 

Aktywnie i ciekawie można spędzić rów-

nież czas w swoim miejscu zamieszkania. 

Wszystkie dzieci – bez względu na sytuację 

materialną rodziny mają prawo spędzić 

przyjemnie wakacyjny czas. Gminne ośrodki 

kultury, pomocy społecznej, szkoły, biblio-

teki, muzea, kluby sportowe nie mogą robić 

sobie ... wakacji od dzieci. A przy nawet 

skromnym budżecie można najmłodszym 

fajnie zorganizować wakacyjny czas. 

JUSTYNA SUDAKOWSKA

ZORGANIZUJ DZIECKU WAKACJE 
– TERMINY ZAPISÓW 

NA PÓŁKOLONIE, WARSZTATY 

Muzealni Odkrywcy 7-8 lipca 
(Muzeum Kaszubskie w Kartuzach) 
Więcej informacji pod numerem 58 681 1442 
lub adresem mailowym 
muzeum@muzeum-kaszubskie.gda.pl 
ZAJĘCIA BEZPŁATNE

Klub Wakacyjny 11-15 lipca 
(Kartuskie Centrum Kultury)
Więcej informacji pod numerem 669 377 094
ZAJĘCIA BEZPŁATNE

Półkolonie „Spędzajmy zdrowo 
wakacyjny czas” 4-15 lipca 
(Fundacja Pomorskie Centrum Pomocy 
Alkoholikom i ich Rodzinom) 
Więcej informacji pod numerem 58 681 09 73 
lub adresem mailowym gops@poczta.kartuzy
ZAJĘCIA BEZPŁATNE

Zajęcia wakacyjne 18-22 lipca 
oraz 1-5 sierpnia 
(Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Kartuzach) 
Zapisy do wyczerpania miejsc 
pod numerem tel. 58 681 15 15 wew. 23 
lub bezpośrednio w siedzibie Biblioteki 
w pokoju nr 3 
ZAJĘCIA BEZPŁATNE

Wycieczki z OKISEM 7,14,21,28 lipca 
oraz 4,11,18 sierpnia 
(Gminny Ośrodek Kultury i Sportu w Żukowie) 
Zapisy na wycieczki (na zajęcia nie ma już 
wolnych miejsc) do wyczerpania miejsc 
pod numerem telefonu 58 680 08 48 
lub w siedzibie Ośrodka 
KOSZT WYCIECZKI: od 25 zł do 75 zł 

Klub Młodego Odkrywcy 20-24 lipca 
(Kartuskie Centrum Kultury i Centrum Kopernik)
Zapisy na stronie internetowej http://www.pod-
wspolnymniebem.org.pl/projekty/mali-odkrywcy/
ZAJĘCIA BEZPŁATNE

W artykule wykorzystano dane z raportu CBOS 
„Wyjazdy wypoczynkowe i wakacyjna praca zarob-
kowa dzieci” za rok 2015, oraz dane z Ministerstwa 
Edukacji Narodowej. 

Dane dotyczące liczby uczniów szkół podstawo-
wych oraz gimnazjów pochodzą z Wojewódzkiego 
Systemu Informacji Oświatowej, stan na 31 marca 
2016 r. 
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TAK BYŁO – TAK BĘDZIE

w regionie wydarzeniu poświęconym tru-

skawce kaszubskiej – TRUSKAWKOBRANIU 

(25-26 czerwca). W programie dwudniowego 

festiwalu przewidziano konferencję „Pro-

dukty Regionalne – sposobem na promocję 

i smaczną kuchnię” (1 lipca) oraz imprezę 

plenerową „Truskawkowo-Malenowo” 

(2 lipca), której największą atrakcją będzie 

próba bicia rekordu na największą zupę 

z truskawek. W ramach festiwalu organi-

zatorzy przygotowali trzy konkursu: na 

kreację inspirowaną truskawkami, najlep-

szy produkt z truskawek kaszubskich oraz 

najładniejszy stół z daniami z truskawek. 

Patronat Honorowy nad imprezą objęło 

Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

6 lipca – 6 sierpnia
Kino po kaszubsku

Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie Banino, 

Ośrodek Kultury i Sportu w Żukowie oraz 

Restauracja „Mùlk” w Miszewku zapraszają 

na 6. edycję Festiwalu Filmów Kaszubskich. 

PROGRAM WYDARZENIA:
Środa, 6 lipca: „Nad Bałtykiem zielonym” 

(14 min.), „Linia – kaszubska perła” (50 min.)

Czwartek, 14 lipca: Film o Gerardzie La-

budzie (16 min.), „Kaszubi – polscy Cha-

zarowie” (26 min.)

Czwartek, 21 lipca: „Na psa urok” (66 minut)

Czwartek, 28 lipca: „Aleksandra Labudy 

portret kaszubski” (65 min.)

Środa, 3 sierpnia: „Mocarz – film o Danielu 

Czapiewskim (53 min.)

Sobota, 6 sierpnia: „Królowa Kaszub w Ka-

nadzie” (20 min.)

Seanse w środy będą się odbywać w sali 

Urzędu Gminy w Żukowie (godz. 17:00), 

w czwartki w Restauracji „Mùlk” w Mi-

szewku (godz. 20:00), w soboty w Sali św. Flo-

riana w Baninie (godz. 17:30). 

8 lipca
Coś dla amatorów  
nalewek kaszubskich

W piątek, 8 lipca w Muzeum Kaszubskim 

w Kartuzach odbędzie się Festiwal Nalewki 

Kaszubskiej wraz z konkursem na najciekaw-

szą formę prezentacji. W programie wyda-

rzenia przewidziano występ kapeli, stoiska 

z produktami regionalnymi oraz warsztaty 

dla dzieci. Początek imprezy o godzinie 13:00. 

OPRAC. JUSTYNA SUDAKOWSKA

1-2 lipca
Konkurencja dla 
TRUSKAWKOBRANIA?

Na początku lipca odbędzie się pierwsza 

edycja Festiwalu Truskawek Kaszubskich, 

którego organizatorem jest Gminny Ośrodek 

Kultury, Sportu i Rekreacji w Chmielnie. Im-

preza odbędzie się tydzień po największym 

30 czerwca – 2 lipca
Bluesowy jubileusz

W tym roku odbędzie się jubi-

leuszowa, 10. edycja Festiwalu 

„Blues w Leśniczówce”. Z tej oka-

zji wydarzenie potrwa aż trzy dni 

– pierwszego dnia organizatorzy 

zapraszają do Pubu „Pod Orłem” w Kartu-

zach, gdzie odbędzie się koncert inaugura-

cyjny pod hasłem „Dziesięć lat z bluesem na 

Kaszubach”, na którym zagra Joe Colombo 

& Kasia Skoczek. Koncert w Kartuzach jest 

biletowany, a ilość miejsc ograniczona. Na 

następne dwa dni festiwal przeniesie się 

tradycyjnie do Mirachowa – tam wstęp na 

wszystkie wydarzenia będzie już bezpłatny. 

W trakcie tegorocznego festiwalu zagrają 

m.in. Dudley Taft Band, Jan Gałach Band, 

Blues Menu i wielu innych. 

1-3 lipca
Studenci zaśpiewają 
w Sulęczynie

W ramach Sulęczyńskiego Jarmarku So-

bótkowego odbędzie się 44. Ogólnopolski 

Turystyczny Przegląd Piosenki Studenckiej 

BAZUNA 2016. Przez dwa dni będzie można 

posłuchać nie tylko piosenek w wykonaniu 

studentów, ale również młodszych uczest-

ników – laureatów konkursu BAZUNKA. 

Swoje jubileusze będą obchodzić zespoły 

EKT-GDYNIA, SŁODKI CALUS OD BUBY 

oraz SETA. Organizatorem wydarzenia są 

Studencki Klub Turystyczny Politechniki 

Gdańskiej oraz Stowarzyszenie BAZUNA. 

Gminny Ośrodek Kultury w Sulęczynie jest 

współorganizatorem festiwalu. 
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Złota Góra: Meczowe Mistrzostwa Polski w klasie 
OMEGA w CSWiPR podczas Truskawkobrania

Na wodach Jeziora Brodno Wielkie koło Kartuz rozegrane zostały Meczowe Mistrzostwa 

Polski w klasie Omega. Podczas dwóch dni intensywnych zmagań rozegrano 35 wyścigów. 

Na najwyższym stopniu podium stanęła załoga Igora Tarasiuka z Powiatu Kartuskiego.

Poza rywalizacją o krajowy prymat zawodnicy walczyli również o punkty do klasyfi-

kacji pucharu świata. Na regaty zaproszono dziesięć załóg z całej Polski, ostateczne do 

rywalizacji przystąpiło ich osiem. Format regat meczowych to rywalizacja załóg jeden 

na jeden w bardzo krótkich i intensywnych wyścigach, które odbywają się blisko brzegu. 

Dzięki takiej formule żeglarstwo jest bardziej dostępne i zrozumiałe dla publiczności, 

która licznie stawiła się w Centrum Sportów Wodnych i Promocji Regionu w Złotej Górze.

Pierwszego dnia zawodów warunki wietrzne do godz. 14.30 pozwoliły rozegrać mecze 

eliminacyjne do ćwierćfinałów. Na czas transmitowanych zawodów Mistrzostw Europy 

„EURO 2016” zaplanowano przerwę, kibicując polskiej drużynie. Po meczu przed burzą 

i deszczem rozegrano tylko dwa wyścigi. Z powodu braku lub bardzo dużych zmian kie-

runku wiatru, sędziowie byli niejednokrotnie zmuszani do przerwania wyścigów. Jednak 

duża dyscyplina zawodników, którzy przez kilka godzin utrzymywali gotowość startową 

sprawiła, że ostatecznie przeprowadzone zostały wszystkie zaplanowane wyścigi i pełen 

format regat.

W rundzie eliminacyjnej, w której każda 

załoga spotykała się z każdą od początku 

prym wiodły załogi prowadzone przez 

Tomka Micewicza z Gdańska oraz repre-

zentantów załóg: Krzysztofa Małeckiego 

i Igora Tarasiuka, Mikołaja Benesiewicza 

z Gliwic, Adama Cychnera z Łodzi. Załoga 

Piotra Inglota z Rzeszowa odpadła z grupy 

eliminacyjnej.

Eliminacje zwyciężyły załogi Tomasza 

Micewicza oraz Krzysztofa Małeckiego 

z Giżycka kwalifikując się bezpośrednio 

do półfinału. Pozostałe miejsca w półfinale 

wywalczyli Mikołaj Benesiewicz z Warszawy 

i Igor Tarasiuk. Do samego końca trwała 

walka o pozostałe trzy miejsca premiowane 

awansem do finałów.

W półfinałach doszło do niespodzianek, 

faworyzowane załogi Małeckiego i Mice-

wicza uległy swoim konkurentom, dzięki 

czemu do finałowej rywalizacji przystąpiły 

załogi Tarasiuka i Benesewicza. Ostatecznie 

Tarasiuk wygrał 3 do 0. Tym samym Igor 

Tarasiuk został zwycięzcą tegorocznych 

zawodów oraz Mistrzem Polski. Puchary 

i nagrody wręczyli: Burmistrz Kartuz Mie-

czysław Grzegorz Gołuński oraz Dyrektor 

Kartuskiego Centrum Kultury Aleksandra 

Maciborska – Pytka.

KOŃCOWE WYNIKI REGAT:
1.	 Igor Tarasiuk UKS Florek Sierakowice

2.	 Tomasz Micewicz Gdańsk

3.	 Mikołaj Benesiewicz Gliwice

4.	 Krzysztof Małecki Giżycko

5.	 Adam Cychter Łódź

6.	 Sławomir Dunst Kartuzy

7.	 Piotr Inglot Rzeszów

8.	 Maja Remizanowicz Gdańsk

Zwycięzcy regat, poza tytułami mistrzow-

skimi, otrzymali również puchary oraz 

nagrody rzeczowe: Selfie Stick Xperia TM 

firmy Sony.

Organizatorami zawodów była: UKŻ La-

melka Kartuzy przy współpracy Kartuskiego 

Centrum Kultury oraz Polskiego Związku 

Klasy Omega.

Nad bezpieczeństwem czuwali strażacy 

z Brodnicy Górnej oraz Dzierżążna.

ŹRÓDŁO: HANNA KAJETA, OPRAC. KAMIL BŁASZKIEWICZ

Chmielno:  
VIII Ogólnopolski Turniej 
Piłki Siatkowej

Siatkarki z Wieżycy w ostatni weekend 

zanotowały kolejny sukces zajmując dwa 

miejsca na podium w VIII Ogólnopolskim 

Turnieju Piłki Siatkowej w Chmielnie.

Chmieleński turniej od lat cieszy się zasłu-

żoną renomą. W drodze do finału zespół Wie-

życy I wyeliminował Kadrę Pomorza, a ze-

spół Wieżycy II Gedanię Gdańsk. W finale 

po zaciętej walce bardziej doświadczone 

zawodniczki Wieżycy I pokonały młodsze 

koleżanki z zespołu Wieżycy II.

Najlepszą zawodniczką w zespole Wie-

życy I została Aleksandra Laska, a w Wie-

życy II Aleksandra Gostkowska. Najlepiej 

rozgrywającą w całym turnieju uznano 

Paulinę Plichta. Najważniejsza nagroda MVP 

turnieju trafiła do Pauliny Reiter.

Kartuzy:  
Można zgłaszać się  
do udziału w lipcowym 
triathlonie

20 km jazdy rowerem, 5 km biegu i 0,75 

km pływania – taki dystans będą musieli 

pokonać uczestnicy Kartuzy Triathlon MTB, 

który odbędzie się 30 lipca na terenie Cen-

trum Sportów Wodnych i Promocji Regionu 

Złota Góra k. Kartuz. Trwa przyjmowanie 

zgłoszeń do udziału w wydarzeniu.

To będzie druga edycja Kartuzy Triathlon 

MTB – imprezy, której głównym celem jest 

promocja triathlonu, ale też generalnie zdro-

wego stylu życia. Maksymalnie w zawodach 

będzie mogło wziąć udział 200 osób.

PROGRAM IMPREZY:
Piątek, 29 lipca

Wydawanie pakietów startowych

Sobota, 30 lipca
08:00 – 11:00 biuro zawodów: weryfikacja 

zawodników, wydawanie pakietów star-

towych, rejestracja osobista, informacja

08:00 – 11:15 wprowadzenie rowerów do 

strefy zmian

11:30 odprawa techniczna oficjalne otwarcie 

zawodów (okolice startu)

12:00 START

15:00 zamknięcie trasy

15:00-15:30 wydawanie rowerów ze strefy 

zmian

15.30 Oficjalne zakończenie zawodów, de-

koracja zwycięzców

Na wszystkich Uczestników Kartuzy Tria-

thlon MTB czekają okolicznościowe T-shirty 

oraz medale.

OPRAC. KAMIL BŁASZKIEWICZ

KOLEJNOŚĆ KOŃCOWA:
1. Wieżyca I

2. Wieżyca II

3 TKS Reda

4. Gedania Gdańsk

5. Kadra Pomorza

6. SPPS Łeba/Lębork

7. Trefl Gdynia

8. Morena Miastko

9. ZS Chmielno
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Policjanci, strażacy interweniowali

]]Ukradł telefon  
– grozi mu 5 lat więzienia

Kryminalni z Komendy Powiatowej Policji 

w Kartuzach zatrzymali 46-letniego miesz-

kańca powiatu kartuskiego podejrzanego 

o kradzież telefonu komórkowego o war-

tości 500 złotych. W niedzielę, 9 czerwca 

do komendy Policji w Kartuzach zgłosiła 

się mieszkanka powiatu kartuskiego, która 

powiadomił o kradzieży telefonu komór-

kowego. Z jej relacji wynikało, że telefon 

został skradziony w jednym ze sklepów na 

terenie gminy Kartuzy. Kryminalni pracu-

jący nad sprawą zatrzymali podejrzanego, 

46-letniego mieszkańca powiatu kartuskiego. 

Do zatrzymania doszło w poniedziałek, 

20 czerwca w mieszkaniu mężczyzny. Po-

dejrzany dobrowolnie oddał skradziony 

telefon. W czasie przesłuchania przyznał się 

do kradzieży. Zgromadzony przez śledczych 

materiał dowodowy pozwolił na postawie-

nie mu zarzutu kradzieży cudzej rzeczy. Za 

tego typu przestępstwo grozi kara do 5 lat 

pozbawienia wolności.

]]Wypadki na drogach
Do dwóch wypadków w krótkim odstępie 

czasu doszło na drodze w okolicach Ba-

biego Dołu w środę, 22 czerwca. Najpierw 

golf zderzył się z seicento, chwilę później 

samochód marki peugeot najechał na tył 

busa. W obu wypadkach zostały ranne dwie 

osoby – kobieta i mężczyzna. 

Tego samego dnia w okolicach Prokowa 

samochód dostawczy zderzył się z golfem. 

Dwie osoby zostały poszkodowane. 

W niedzielę, 19 czerwca w Sierakowi-

cach doszło do wypadku samochodowego, 

w którym ranny został jeden mężczyzna. 

Do wypadku doszło w piątek, 17 czerwca 

w Borowie. Samochód osobowy uderzył 

w barierkę. Nikt nie został ranny. 

Groźnie wyglądał wypadek w Hopowie 

(piątek, 17 czerwca) – w wyniku zderzenia 

audi, bmw oraz fiata pandy (jedno z aut 

dachowało), ranne zostały dwie osoby. 

Do dwóch wypadków z udziałem motorów 

doszło w niedzielę, 12 czerwca. W Podjazach 

vw polo zderzył się motocyklem, do podob-

nego zdarzenie doszło również w Borowie. 

7-letnia dziewczynka została potrącona 

przez audi. Do wypadku doszło na przej-

ściu dla pieszych w Pępowie, w niedzielę 

12 czerwca. Dziewczynka w ciężkim stanie 

trafiła do szpitala. 

]]Strażackie interwencje
21 czerwca o godzinie 17.54 jednostka 

OSP Chmielno została wysłana do usunięcia 

powalonego drzewa utrudniającego dojazd 

do posesji w miejscowości Lampa.

17 czerwca strażacy z  OSP w  Dzier-

żążnie usunęli powalone drzewo przy 

ul. Strażackiej. 

W wyniku niekorzystnych zjawisk at-

mosferycznych, które wystąpiły na Pomo-

rzu w piątek, 17 czerwca strażacy z OSP 

w Sulęczynie kilkanaście razy wyjeżdżali 

do powalonych i połamanych drzew na 

terenie całej gminy.

]]Komenda Powiatowa Policji 
w Kartuzach ostrzega 

Kilka wskazówek od Policji w Kartuzach doty-
czących letniego wypoczynku nad wodą:

–	 korzystaj tylko z kąpielisk strzeżonych, ogra-
niczonych bojami: żółtymi dla początkujących 
oraz czerwonymi dla zaawansowanych,

–	 przestrzegaj zasad regulaminu kąpieliska, stosuj 
się do zaleceń ratownika oraz znaków informa-
cyjnych i ostrzegawczych,

–	 ubrania i rzeczy osobiste pozostawiaj pod opieką 
znanej Ci osoby,

–	 po dłuższym opalaniu się wchodź do wody powoli 
– szok termiczny może być przyczyną tragicznego 
w skutkach wypadku,

–	 po spożytym posiłku odpocznij przed kąpielą,
–	 przed skokiem do nieznanej wody zbadaj dno – 

korzeń, kamień, czy jakikolwiek przedmiot może 
spowodować groźny uraz kręgosłupa,

–	 wzywaj pomoc wyłącznie w sytuacjach, kiedy 
rzeczywiście jest potrzebna,

–	 zwracaj uwagę na innych kąpiących się, którzy 
mogą potrzebować pomocy,

–	 w przypadku złego samopoczucia natychmiast 
wyjdź z wody,

–	 nigdy nie wchodź do wody po spożyciu alkoholu,
–	 jeżeli pod Twoją opieką znajduje się młodsze 

rodzeństwo ani na chwilę nie spuszczaj go z oka 
– małe dzieci nigdy nie powinny kąpać się same.

 –	bezwzględnie zabrania się korzystania z kąpie-
liska, na którym wywieszona jest flaga koloru 
czerwonego, 

 –	planując wypoczynek nad wodą, zwróć uwagę 
na miejsca, które oznaczono jako Czarny Punkt 
Wodny, to miejsca gdzie występuje zwiększone 
niebezpieczeństwo utonięcia.

W ubiegłym roku w powiecie kartuskim, w trakcie 
wakacji utonęły 3 osoby (mężczyźni). Do śmiertel-
nych wypadków doszło na terenie gminy Żukowo. 
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W ostatnim finale, który tradycyjnie od-

był się w Chmielnie, udział wzięło ponad 

50 uczestników. 

 – Co znamienne – tegoroczny finał zgro-

madził dzieci i młodzież z bardzo rozle-

głego obszaru Kaszub, co świadczy o tym, 

jak rośnie popularność i prestiż konkursu 

– mówi Brygida Michalewicz, Prezes Za-

rządu chmieleńskiego oddziału Zrzeszenia 

Kaszubsko-Pomorskiego.

W konkursie zawsze licznie reprezen-

towany był powiat kartuski i kościerski, 

od kilku lat przybywa jednak uczestników 

również z innych powiatów woj. pomor-

skiego. „Kartuzy chętnie widziałyby, aby 

konkurs objął kilka powiatów, na początek 

sąsiadów – pow. kościerski, wejherowski i lę-

borski, a może i bytowski” pisali redaktorzy 

magazynu „Pomerania” w 1973 roku, dwa 

lata po tym jak odbyła się pierwsza edycja 

konkursu. Po ponad 40 latach udało się 

zrealizować te założenia. Nawet z nawiązką. 

]] Język dziadków
Jak wygląda praca z  uczniem przed 

konkursem?

 – Zaczynamy oczywiście od przygotowania 

odpowiednich tekstów dla danego dziecka. 

Potem jest wielokrotne czytanie tekstu, opo-

wiadanie o czym mówi i w końcu jego opano-

wanie. Z boku to może wydawać się łatwe, ale 

przygotowania zaczynamy już w lutym. To 

ciężka i żmudna, ale jednocześnie dająca dużo 

Kaszubski – język, 
który łączy pokolenia

satysfakcji praca dla mnie i dla dzieci. Teksty 

trzeba przede wszystkim dopasować do kate-

gorii wiekowej, ważny jest też temperament 

dziecka. Od 15 lat przygotowuję uczniów do 

konkursu i w doborze repertuaru bardzo 

pomaga mi intuicja. Komisja oceniająca 

oczekuje nowości – jej członkowie, podobnie 

jak widzowie są zmęczeni powtarzaniem 

ciągle tych samych fragmentów. Pojawia się 

coraz więcej twórców kaszubskich, którzy 

publikują swoje wiersze czy prozę, więc jest 

w czym wybierać – mówi Gabriela Janowska, 

nauczycielka w SP nr 2 w Kartuzach, która 

w tym roku przygotowała do konkursu 

dwójkę uczniów.

Swój udział w przygotowaniu dzieci 

do konkursu mają również rodzice 

i dziadkowie, którzy dbają o to, aby 

kaszubski był w ich domach wciąż 

żywy. 

 – Dzieci coraz bardziej świadomie 

chcą się uczyć języka kaszubskiego, bo 

chcą mówić tak jak ich babcie i dziad-

kowie. Okazuje się, że język kaszubski łączy 

pokolenia – mówi Brygida Michalewicz. 

]]W przeszłości...
Pierwsza, międzyszkolna edycja kon-

kursu odbyła się w 1972 roku. Wówczas 

wzięło w nim udział 12 uczniów ze szkół 

w Chmielnie, Borzestowie i Łączynie. Lau-

reatki I i II miejsca, siostry Emilia i Maria 

Myszk z Borzestowa recytowały wówczas 

„Na jednym kòle” i „Zupę z krëszków”. Rok 

później do rywalizacji przystąpili uczniowie 

już z 12 szkół w Borzestowie, Gowidlinie, 

Sierakowicach, Wilanowie, Stężycy, Załężu, 

Przodkowie, Kamienicy Królewskiej, Ko-

loni, Kartuz, Kamienicy Szlacheckiej i Żu-

kowa. Konkurs z roku na roku przyciągał 

coraz większą liczbę uczestników, aż do 

kryzysowego roku 1979, kiedy w udział 

wzięło w nim zaledwie 16 uczniów. Chmie-

leński oddział Zrzeszenia Kaszubsko-Po-

morskiego, który był inicjatorem konkursu, 

postanowił wówczas zintensyfikować jego 

promocję. To wtedy zaczęły pojawiać się 

broszury dla uczniów i przygotowujących 

ich nauczycieli pomagające w wyborze re-

pertuaru, doradzające jak recytować po 

kaszubsku. Od lat 90. ranga konkursu z roku 

na rok wzrastała. Dziś trudno sobie wyobra-

zić kalendarz kulturalny Kaszub bez tego 

ważnego wydarzenia. 

ALEKSANDER KOSTUCH/SZWAJCARIA-KASZUBSKA.PL
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„Ni ma Kaszeb bez Kaszebów” – te słowo prof. 
Barnarda Labudy co roku towarzyszą Konkursowi 
Prozy i Poezji Kaszubsko-Pomorskiej „Rodnô 
Mòwa”. Za nami jego 45. edycja. 

„Nikt nie pamięta, kiedy oficjalnie do nazwy 
konkursu dodano „Rodnô Mòwa”. Stanisław Janke, 

relacjonując przebieg konkursu na łamach Pomeranii”,  
już w 1968 roku używał takiego określenia” (Stoleca Rodny 

Mowe Chmielno, K. Krynica, Wydawnictwo Region, 2011). 

ZWYCIĘZCY „RODNÔ MÒWA” 2016: 
Szkoły ponadgimnazjalne:

I miejsce – Marta Lidzbarska, powiat wejhe-
rowski – I LO w Wejherowie, przygotowana 
przez Jolantę Piastowską 

Szkoły gimnazjalne:
I miejsce – Kamil Depka-Prądziński, powiat 
bytowski – ZS w Borowym Młynie, przygo-
towany przez: Monikę Richter

Klasy IV-VI SP:
I nagrodę Ex aequo otrzymały: Klaudia 
Wilma – powiat bytowski, SP w Jasieniu, 
przygotowana przez: Agnieszkę Horbacz; 
Agnieszka Laska – powiat kościerski, ZS 
nr 2 w Wielu, przygotowana przez: Justynę 
Piekarską

Klasy I-III SP:
I miejsce – Leon Jabłoński – SP w Niepo-
czołowicach, przygotowany przez: Weronikę 
Labuda

Przedszkola i klasa „0”:
I miejsce – Lena Ciechanowska – SP nr 2 
w Kartuzach, przygotowana przez: Gabrielę 
Jankowską

Uczestników oceniała komisja w składzie: 
prof. Jan Walkusz, prof. Marek Cybulski, Danuta 
Pioch, Bożena Ugowska i Karolina Keler.



Policjant pierwszego kontaktu

]] Znasz swojego dzielnicowego?
Na terenie całego kraju pracuje prawie 

8 tysięcy dzielnicowych. Nie bez powodu 

często są nazywani policjantami pierwszego 

kontaktu – to do nich mieszkańcy zwra-

cają się najczęściej w sprawie sąsiedzkich 

sporów, złego parkowania, ale również 

przemocy w rodzinie, czy problemów z mło-

dzieżą. Co wykazał raport NIK, wielu Pola-

ków szczególnie mieszkających w dużych 

aglomeracjach, nie zna swojego dzielnico-

wego. W Kartuzach na część miejską gminy 

przypada dwóch dzielnicowych – każdy 

z nich odpowiada za rejon zamieszkany 

przez ok. 7 tysięcy osób. Pozostałych dwóch 

dzielnicowych w gminie zajmuje się rejo-

nami wiejskimi zamieszkanymi łącznie 

przez ok. 15 tysięcy osób. Niemożliwe jest, 

aby wszyscy mieszkańcy znali z widzenia 

swojego dzielnicowego, ale w razie potrzeby 

wiedzą, gdzie go szukać. 

– Pracuję jako dzielnicowy od 10 lat. Myślę, 

że przez ten czas zdążyłem dobrze poznać 

dzielnice, za które odpowiadam. Znam dużą 

część mieszkańców, myślę że oni również 

mnie kojarzą – mówi asp. Artur Gański. – 

Taka jest zresztą specyfika pracy dzielnico-

wego – na tym stanowisku potrzeba kilku lat, 

aby poznać swój rejon i wzbudzić zaufanie 

mieszkańców – dodaje. Aby zostać dzielnico-

wym trzeba wykazać się przynajmniej 3-let-

nim stażem pracy, choć co wykazał raport 

NIK, zdarzały się w Polsce sytuacje, kiedy 

dzielnicowym zostawała osoba pracująca 

w policji od zaledwie kilkunastu miesięcy. 

W Komendzie Powiatowej Policji w Kartu-

zach rotacja na stanowiskach dzielnicowych 

jest niewielka – wszyscy policjanci pracują 

na swoich stanowiskach od wielu lat. Z ich 

wiedzy i doświadczenia często korzystają 

policjanci z innych wydziałów. 

Aby ułatwić mieszkańcom kontakt z dziel-

nicowymi w 2015 roku kartuscy policjanci 

zostali wyposażeni w telefony komórkowe. 

– Telefon służbowy odbieram w godzinach 

pracy, ale nawet jeśli mieszkaniec nie może 

dodzwonić się do mnie, zawsze może skontak-

tować się z którymkolwiek innym dzielnico-

wym. Zawsze któryś z nas jest pod telefonem. 

Wielu mieszkańców przychodzi ze swoimi 

sprawami bezpośrednio na komendę, gdzie 

dyżurny kieruje ich do dzielnicowego. Czy 

ludzie mają zaufanie do dzielnicowych? – 

Często rozmawiam z kolegami, którzy są 

dzielnicowymi w wiejskiej części gminy. Tam 

ludzie chyba jednak częściej otwierają drzwi 

i łatwiej opowiadają o swoich problemach – 

mówi asp. Gański. 

]]Między komendą a spotkaniami 
z mieszkańcami
Duża część raportu Najwyższej Izby Kon-

troli jest poświęcona obowiązkom dzielni-

cowych. Bardzo często, zamiast wykonywać 

obchód, są traktowani jako rezerwa kadrowa 

do wszystkiego. „Dzielnicowi byli wykorzy-

stywani przez przełożonych m.in. do reago-

wania w pilnych sytuacjach, często odciążali 

też inne piony i komórki organizacyjne 

postrzegane jako bardziej priorytetowe. 

Dodatkowe zadania zlecane dzielnicowym 

związane były przede wszystkim: ze służbą 

patrolowo-interwencyjną (patrole, obsługa 

zdarzeń i  interwencji, doprowadzenia), 

z zabezpieczaniem imprez masowych (...), 

z pracami administracyjno – biurowymi 

(...)” – czytamy w raporcie. Na ile dzielnicowi 

w Kartuzach wspomagają inne wydziały 

policji? Jak dzielą czas pomiędzy obowiązki 

związane z pracami biurowymi a spotka-

niami z mieszkańcami? 

– Część służby spędzam na tzw. obchodzie, 

czyli w terenie, część w komendzie, gdzie 

np. odpowiadam na pisma, przygotowuję 

wywiady dla sądów, prokuratur, aresztów, 

a także pomoc prawną dla innych jednostek 

i ta praca też zajmuje trochę czasu. Według 

przepisów powinienem spędzać większość 

mojej służby w terenie – bywa różnie, ale nie 

da się ominąć tej papierkowej roboty. Zda-

rzają się sytuacje, awaryjne, kiedy pracujemy 

w normalnym patrolu, obstawiamy mecze. 

Są dni, kiedy mogę spędzić więcej czasu na 

mieście, są takie kiedy tej pracy biurowej 

jest więcej i trzeba do niej przysiąść. Czę-

sto mieszkańcy przychodzą na komendę ze 

swoimi problemami, więc musimy jakiś czas 

spędzać na miejscu – opowiada asp. Artur 

Gański. W dokumencie przygotowanym 

przez NIK jego autorzy zwracają uwagę na 

dość częsty proceder zafałszowywania ewi-

dencji czasu pracy i wykazywanie większej 

niż w rzeczywistości liczby godzin spędzo-

nych w terenie, podczas gdy obciąża się 

dzielnicowych obowiązkami niezwiązanymi 

z ich pracą. – W Kartuzach funkcjonuje sieć 

monitoringu obejmującą sporą część miasta. 

Nie wyobrażam sobie, aby dzielnicowi mieli 

fałszować statystyki, kiedy w każdej chwili 

można zweryfikować gdzie są i czym się zaj-

mują – mówi Magdalena Formela z Komendy 

Powiatowej Policji w Kartuzach.

]]Problemy od lat te same
Pytamy o to, z czym najczęściej zwracają 

się mieszkańcy do swoich dzielnicowych. 

– Najwięcej interwencji dotyczy sporów są-

siedzkich, szczególnie na tych osiedlach, na 

których wyraźny jest konflikt międzypokole-

niowy, jak na przykład na Osiedlu XX-lecia. 

Starsi ludzie mają swoje przyzwyczajenia, 

młodsi swoje i nietrudno o spór. Jest też kilka 

takich bardzo hermetycznych, zamkniętych 

miejsc. Dla tych mieszkańców, którzy żyją 

w nich od lat problemem są nowe osoby 

z zewnątrz, które wprowadzają się do miesz-

kań obok. Coraz częstszym problemem jest 

też przemoc domowa. W ramach swoich 

obowiązków muszę odwiedzać takie rodziny, 

monitorować sytuację. Dzielnicowy jest rów-

nież członkiem tzw. grupy roboczej zespołu 

interdyscyplinarnego ds. przeciwdziałania 

przemocy w rodzinie. W ramach grupy od-

bywają się spotkania z osobami dotkniętymi 

przemocą oraz tymi, które ją stosują i sta-

ramy się, każda instytucja w ramach swojego 

zakresu, pomagać tym ludziom. Do nowych 

zjawisk, które nie były tak częste jeszcze 

kilka lat temu asp. Gański dodaje problem 

narkotyków, szczególnie wśród młodzieży. 

Generalnie kartuska młodzież wymaga dość 

sporej uwagi dzielnicowych – ucieczki ze 

szkoły, picie alkoholu w niedozwolonych 

miejscach czy właśnie zażywanie narkoty-

ków. Z tymi problemami często muszą sobie 

radzić policjanci. Od roku w patrolowaniu 

miejsc, które szczególnie upodobała sobie 

młodzież, pomagają dzielnicowym … rowery, 

dzięki którym policjanci sprawniej poruszają 

się po mieście. – Młodzież jest zdziwiona, jak 

często odwiedzamy pobliskie parki– śmieje 

się asp. Gański. 

Ale mieszkańcy zwracają się do dziel-

nicowych również z  innymi sprawami 

– ostatnio na przykład w sytuacjach, kiedy 

dokonali zakupów przez Internet i zostali 

oszukani. Wtedy dzielnicowy kieruje ich 

do właściwego wydziału, który zajmuje się 

dalej sprawą. 

Największa zmiana na przestrzeni ostat-

nich 10 lat w pracy dzielnicowego? – Ludzie 

są bardziej świadomi swoich praw. Więcej 

o tym czytają, sprawdzają informacje w in-

ternecie. To dobrze, każdy z nas powinien 

wiedzieć, o co może się upomnieć, co mu się 

należy. Z takich bardziej przyziemnych rzeczy 

na pewno dysponujemy lepszym sprzętem, 

który ułatwia pracę. 

W swoim czasie konkursy na najlepszych 

dzielnicowych organizowała Komenda Woje-

wódzka Policji w Gdańsku wraz z Wojewodą 

Gdańskim. W jednej z jego edycji (w 2011 

roku) wśród 19 zwycięzców znalazł się pod-

kom. Ryszard Gleba z Kartuz. W konkursie 

głosowali sami mieszkańcy województwa 

pomorskiego, dlatego jego wyniki były ważne 

dla wyróżnionych policjantów. Szczególnie 

że, na co również zwrócili uwagę autorzy 

raportu NIK, często w społecznym odbiorze 

dzielnicowy jest nisko w policyjnej hierar-

chii. Jego pracę nierzadko ogranicza się do 

pouczania lokalnych chuliganów, nakłada-

nia niewielkich mandatów, rozwiązywania 

drobnych sporów sąsiedzkich. Inna sprawa, 

że dzielnicowi są bardzo skupieni na działa-

niach represyjnych (interwencje, wręczania 

mandatów, pouczanie) a mniej profilaktycz-

nych (praca z młodzieżą i rodzinami zagro-

żonymi przemocą i patologiami, prewencja 

kryminalna) Przydałoby się więcej inicjatywy 

i zapobiegania sytuacjom kryzysowym, a nie 

tylko reagowania na pojawiające się patolo-

gie. Aby jednak realizować te zadania dziel-

nicowi powinni spędzać jak najwięcej czasu 

w terenie spotykając się z mieszkańcami 

rozmawiając o ich problemach. Podstawa 

to znać swojego dzielnicowego. 

JUSTYNA SUDAKOWSKA

Wiesz kto jest Twoim dzielnicowym?
asp. Artur Gański
MIASTO KARTUZY
• ulice: 11-go Listo-

pada, 3-go Maja, Bie-

lińskiego, Bohaterów 

Westerplatte, Cey-

nowy, Cicha, Czer-

wonych Kosynierów, 

Dworcowa, Gaj Święto-

pełka, Gdańska, Hallera, Jana Krasickiego, 

Jeziorna, Klasztorna, Kolejowa, Kościuszki, 

Łąkowa, Majkowskiego, Mściwoja II, Obroń-

ców Poczty Gdańskiej, Parkowa, PCK, Plac 

Solidarności, Plac Św. Brunona, Podgórna, 

Prokowska, Przy Rzeźni, Rynek, Sambora, 

Słoneczna, Węglowa, Wzgórze Wolności, 

Zagórze

• osiedla: XX-lecia PRL, Nowe Osiedle

tel. 685-22-07, kom. 571335184

mł. sap. Marcin Pióro
REJON WIEJSKI
• miejscowości: Ameryka, Borowiec, Bory, 

Brazylia, Bukowa Góra, Cegielnia, Chojna, 

Cieszonko, Diable Kopyto, Kamionka, Kępa, 

Kozłowy Staw, Krzewina, Lesince, Merglowa 

Góra, Młyńsko, Mokre 

Łąki, Nowinki, No-

winy, Olszowe Błota, 

Osuszyno, Palestyna, 

Prokowskie Chrusty, 

Przytoki, Raj, Stążki, 

Strysza Buda, Sytna 

Góra, Szade Góry, 

Szteda, Ucisk, Welk

• sołectwa: Bącz, Głusino, Grzybno, Kaliska, 

Kolonia, Łapalice, Mirachowo, Nowa Huta, 

Pomieczyńska Huta, Prokowo, Sianowo, 

Sianowska Huta, Staniszewo, Stara Huta

tel. 685-22-05, kom. 571335183

asp. Artur Socha
REJON WIEJSKI
• miejscowości: Grze-

bieniec, Kalka, Ka-

mionka Brodnicka, Le-

gart, Leszno Kartuskie, 

Łąki, Mostki, Ostowo, 

Piekarnia, Przybród, 

Sarnówko, Smolarnia, 

Szklana Huta, Szrutowo, 

Złota Góra

• sołectwa: Borowo, Brodnica Dolna, Brod-

nica Górna, Dzierżążno, Kiełpino, Kosy, 

Mezowo, Ręboszewo, Sitno, Smętowo

tel. 685-22-06, kom. 571335185 

podkom. Ryszard 
Gneba
MIASTO KARTUZY
• ulice: Abrahama, 

Adama Mickiewicza, 

Bolesława Prusa, Brzo-

zowa, Bukowa, Bur-

chardztwo, Chmieleń-

ska, Dębowa, Henryka 

Sienkiewicza, Jana Kochanowskiego, Jarzę-

binowa, Jesionowa, Juliusza Słowackiego, 

Klonowa, Kościerska, Kwiatowa, Leśna, 

Lipowa, Marii Konopnickiej, Mikołaja Reja, 

Ogródków Działkowych, Piłsudskiego, Polna, 

Przy Torach, Sędzickiego, Tredera, Zacisze, 

Zamkowa, Zielone Wzgórze

• osiedla: Derdowskiego, Sikorskiego 

i Wybickiego

tel. 685-22-08, kom. 571335182

W kwietniu tego roku Najwyższa Izba Kontroli przygotowała bardzo krytyczny raport dotyczący pracy dzielnicowych. Mowa 
w nim m.in. o traktowaniu dzielnicowych jako „służby rezerwowej do wszystkiego”, braku odpowiednich szkoleń i małych 
szansach na awans zawodowy. Sprawdziliśmy, jak wygląda praca policjantów pierwszego kontaktu w samych Kartuzach 
– o ich codziennej pracy rozmawiamy z asp. Arturem Gańskim, jednym z czterech dzielnicowych w Gminie Kartuzy. 
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